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Coraz szerzej rozujija się

długookresowe
współzawodnictwo pracy

Wiktor Saj ze Starachowic pracuje pod hasłem:
Po mnie sprawdzać nie potrzeba**

W ATMOSFERZE wielkiej mobilizacji politycznej załóg, jaka nastąpiła
po śmierci Chorążego pokoju — Józefa Stalina, inicjatywę przodu­

jących ludzi podchwyciły tysiące robotników, majstrów, techników i in­
żynierów wielu zakładów i fabryk w Polsce. Aby przyspieszyć budowę so­
cjalizmu i umocnić pokój', podejmują oni indywidualne i zespołowe zobo­
wiązania produkcyjne, które będą wykonywane w toku długookresowego
współzawodnictwa pracy.

Delegatka polska
broni praw kobiet
id krajach
kolonialnych
i zależnych
■NOWY JORK,

W DALSZYM ciągu obrad Komisji
Praw Kobiet, jednego z orga­

nów Rady Ekonomiczno-Społecznej
ONZ, delegatka polska, Zofia Wasil-
kowska poruszyła podczas debaty
kwestię rodzinnej i społecznej pozycji
kobiet w wielu krajach. Opierając się
na dokumentach, nadesłanych do Ko­
misji przez rządy poszczególnych kra­
jów należących do ONZ, delegatka
polska zwróciła uwagę, że w wielu

Krajach kobiety są przedmiotem dy­
skryminacji prawnej i ekonomicznej;
szczególnie tragicznie przedstawia
się sytuacja kobiet w koloniach i na

terytoriach powierniczych, gdzie w

praktyce kobiety są pozbawione wszel
kich praw.

W koloniach 1 na terytoriach powier­
niczych kobiety pozbawione są wszel­
kich praw. Jest faktem nie do wybacze­
nia — podkreśliła delegatka polska —

aby w osiem lat po ogłoszeniu Karty
NZ, proklamującej zasadę poszanowania
praw człowieka i przyznania podstawo­
wych swobód wszystkim ludziom bez

różnicy rasy, płci, języka i wyznania —

państwa kolonialne nie uczyniły nic, al­
bo prawie nic, aby zmienić sytuację mi­
lionów kobiet, pozbawionych nawet pra
Wa dysponowania własną osobę.

Oświadczając, że miliony kobiet na

całym świecie oczekują od Komisji
Praw Kobiet pomocy w ich walce o

równouprawnienie, delegatka polska
zaapelowała do Komisji, aby realizo­
wała ona swe zadania w dziedzinie

zapewnienia równouprawnienia kobiet
bez względu na ich rasę, narodowość
i wyznanie, w dziedzinie likwidacji
wszelkiej dyskryminacji kobiet, w dzie
dżinie walki z resztkami faszyzmu, w

dziedzinie pogłębiania współpracy
międzynarodowej oraz walki o utrzy­
manie pokoju na całym świecie.

Na str. 2

Jackiewicz
mówi o swej nowej powieści,

9»lVieża ESabel**
której druk rozpoczynamy wkrótce

Ostatnio wielką ilość zobowiązań
podjęli robotnicy Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych w-Starachowicach.
Przede wszystkim otaczają oni swe

maszyny i urządzenia prawdziwie so­
cjalistyczną opieką, starają się pod­
nieść swe kwalifikacje zawodowe, ob­
niżyć koszty własne produkcji. W sa­
mej tylko narzędziowni, w wyniku
realizacji tych indywidualnych i ze­
społowych postanowień będą co mie­
siąc produkowane dodatkowe setki i

tysiące różnego typu narzędzi.
Pracownicy techniczni zobowiązufą

się, obok umożliwienia pełnej reali­
zacji tych zobowiązań — opanować
produkcję nowych narzędzi, uspraw­
nić organizację i technologię produk­
cji. M. in. postanowili całkowicie o-

panować produkcję specjalnego noża
do obróbki typu „Komsomolec".

Zobowiązania robotników doty­
czą przede wszystkim najistotniej­
szych zagadnień produkcyjnych ich

odcinków. Np. na montażu jakość
pracy była niedostateczna. Monter,
aktywista ZMP — Wiktor Saj, wy­
stąpił z inicjatywą długookresowe­
go współzawodnictwa o pracę cał­
kowicie bez braków. Rozpoczął on

robotę pod hasłem „Po mnie spraw
dzać nie potrzeba". Pod tym ha­
słem pracuje już wielu robotników,
a nawet całe zespoły działu monta­
żu i innych działów. Wszyscy oni

wykonują swą pracę tak, że nie ma­
ją ani jednej reklamacji kontroli

technicznej. Ruch ten stale rozrasta

(Dalszy ciąg na str. 2)

PRAGA.

CZORAJ o godzinie 12 w Sali Władysławowskiej na

Zamku Praskim rozpoczęła się nadzwyczajna Sesja
Zgromadzenia Narodowego, poświęcona wyborowi Prezyden­
ta Republiki Czechosłowackiej.

Zgromadzenie Narodowe wybrało Antonina Zapotocky‘ego,
dotychczasowego Prezesa Rady Ministrów, Prezydentem Re­
publiki Czechosłowackiej. Wybór dokonany został jednogło­
śnie.

/'OBRADY sesji zagaił Przewodniczący Zgromadzenia Na-
J rodowego Oldrich John. Następnie zabrał głos wicepre­

mier Wiliam Siroky, który oświadczył, że Komitet Centralny
Komunistycznej Partii Czechosłowacji wysunął na stanowi­
sko Prezydenta Republiki kandydaturę Antonina Zapoto-
cky‘ego. Kandydaturę A. Zapotocky‘ego na stanowisko Pre­
zydenta Republiki popiera również Komitet Centralny Akcji
Frontu Narodowego Czechów i Słowaków. Po przemówieniu
Sirok.y‘ego Przewodniczący Zgromadzenia O. John przystę­
puje do przeprowadzenia głosowania.

Na posiedzeniu obecnych
jest 271 posłów, co stanowi

wymagane przez Konstytucję
ąuorum.

Powrót
delegacji polskiej
z pogrzebu
Klementa
Gottwalda
DNIA 20 marca br. powróciła

Prani z Przewodniczącym I
TA NIA 20 marca br. powróciła 1
Ł-r Pragi z Przewodniczącym Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Prezesem

Rady Ministrów Bolesławem Bierutem
na czele delegacja polska, która u-

czestniczyła w pogrzebie Prezydenta
Republiki Czechosłowackiej, Przewo­
dniczącego Komitetu Centralnego Ko

munistycznej Partii Czechosłowacji
Klementa Gottwalda.

Na lotnisku Okęcie
tali: członkowie Biura Polityczne
KC PZPR, członkowie Rady Państ

delegację wl-

Politycznego
twa

i Rządu, przedstawiciele Wojska Pol­
skiego z Wiceprezesem Rady Mini­
strów Marszałkiem Polski Konstan­
tym Rokossowskim na czele, przedsta
wiciele władz naczelnych stronnictw

politycznych, związków zawodowych
i organizacji społecznych.

Obecny byl charge d'affalres a. I

Republiki Czechosłowackiej w War­
szawie dr Jan Jersak w otoczeniu
członków Ambasady.

Przybyli również przedstawiciele
dyplomatyczni państw obozu pokoju.

NADESZŁA

WIOSNA
U-Słońce grzejące mocniej,

śmiechnięte buzie dzieci
wszystko to mówi o wiośnie.

Spójrzmy na kalendarz. Zgadza
się. Mamy już dziś drugi dzień

wiosny.
CAF — fot. Mottl-

Na kandydaturę Antonina

Zapotocky‘ego na stanowisko

Prezydenta Republiki Czecho­
słowackiej padło 271 głosów.
Zgromadzeni posłowie powitali
wybór Antonina Zapotocky‘ego
na Prezydenta długotrwałymi
oklaskami.

Naród niemiecki

me uzna

ratyfikacji
układów z Bonn
i Paryża
— oświadczył
Max Reimann
podczas debaty
id Bundestagu

BERLIN.

JAK już podaliśmy, Bundestag w

Bonn ratyfikował w trzecim czyta­
niu separatystyczny „układ ogólny"
oraz układ w sprawie „armii euro­
pejskiej".

Wniosek rządowy a ratyfikację u-

kładów wojennych uzasadniał szet re­
żimu bonskiego Adenauer. Mówca

większą część swego wystąpienia poś­
więcił próbie wykazania, że Niemcom
zachodnim zagraża rzekomo niebezpie
czeństwo ze strony Związku Radziee

kiego i krajów demokracji ludowej
oraz usiłował przekonać swych słu­
chaczy, że „jedynym wyjściem z sy­
tuacji" jest ratyfikowanie układów

wojennych, zmierzających do utrwa­
lenia rozbicia Niemiec i do przeksztal
cenią Trizonil w bazę agresji. Ade­
nauer podkreśli! przy tym, że działa
w ścisłym porozumieniu z Waszyng­
tonem i że udział Niemiec zachod­
nich w „armii europejskiej" oznacza

równocześnie faktyczny ich udział w

bloku atlantyckim.

6 stron

(CAF fot. Zyg. Wdowiński)
ŚWIATOWY

TYDZIEŃ
MŁODZIEŻY

W DNI U wczorajszym rozpoczął
się corocznie obchodzony przez

postępową młodzież wszystkich kon­
tynentów Światowy Tydzień Młodzie­
ży.

Jednocześnie dziś w Wiedniu rozpo­
czyna się Międzynarodowa Konferen­
cja w Obronie Praw Młodzieży.

W krajach kapitalistycznych I „ko­
lonialnych Światowy Tydzień Mło­
dzieży upływać będzie pod hasłem

wzmożonej walki przeciwko zdradziec

kim rządom tych krajów, wysługują­
cym się Wall Street 1 usiłującym
przekształcić młodzież w mięso ar­
matnie. uj

W krajach obozu socjalizmu I de­
mokracji Światowy Tydzień Młodzie

ży odbywać się będzie pod hasłem

wzmożonej pracy młodzieży dla umoc

nienia pokoju, dla ugruntowania nie­
podległości wolnych krajów.

Demokratyczna młodzież manife­
stować będzie na licznych manifesta­
cjach umiłowanie międzynarodowego
braterstwa wszystkich ludzi walczą­
cych o pokój 1 postęp.

Wspaniałe osiągnięcia przodującej
młodzieży świata młodzieży radziec­
kiej I młodzieży krajów demokracji
ludowej są dla młodzieży całego świa
ta natchnieniem w walce o radość
tworzenia, o radość życia, o prawo do

prawdziwej młodości.

ńf YWO 1 gorąco obchodzić będzie
Tydzień młodzież polska, zjedno­

czona sercem i myślami z młodzieżą
całego świata, walczącą o pokój, o

możność budowania nowego szczęśllw
szego życia.

Manifestując swą postawę udzla

łem w budownictwie pokojowym Pol

ski, w budowie podstaw socjalizmu-
wzmagając żarliwie swą pracę w Imię
idei pokoju I poslępti, dla uczczenia

pamięci Wielkiego Chorążego Poko­
ju— Józefa Stalina, w imię wypełnię
nia swego ślubowania, złożonego na

Zlocie Młodych Budowniczych Polski

Ludowej w ubiegłym roku, młodzież

polska z okazji Tygodnia Młodzieży
leszcze bardziej wzmoże swą pra-ę
leszcze bardziej pogłębi swą więź
braterską z postępową młodzieżą ca

lego świata.

Na dwa tygodnie przed
planowanym terminem

rozpalono palenisko
pierwszego kotła

siłowni
w Jaworznie II

W dniu 20. bm. na terenie bu­
dowy siłowni w Jaworznie II, na

2 tygodnie przed planowanym
terminem, przystąpiono do roz­
palenia paleniska pierwszego
kotła. Dzień ten stał się spraw­
dzianem wielomiesięcznych wy­
siłków budowniczych tego obie­
ktu.

Proces rozpalenia paleniska od

był się pomyślnie. Posterunek w

kotłowni objęły ekipy eksploata­
cyjne, które od tej chwili czu­
wać będą przy kotle.

Niedługo ekipy robotnicze roz-

poczną próby eksploatacyjne i

turbozespołu.

Na zdjęciu przodująca bry­
gada T. Maciaszka przy mon­
tażu podgrzewacza kotła.

Godzinne
trzęsienie ziemi
zanotowało
obserwatorium
w Krakowie

Krakowskie Obserwatorium Astro*

nomiczne zanotowało 18 marca br.

silne trzęsienie ziem!. Ognisko teg®
trzęsienia, którego początek nastąpił
o godz. 18.44, znajdowało się w od*

ległości ok. Ł300 km; J

Ruchy ziemi notował sejsmograf
około godziny. -

„

Szkielety
ostatnich książąt
mazowieckich
znaleziono
w podziemiach
Katedry
w Warszawie

WTOKU prac konserwatorskich,
prowadzonych obecnie w Ka­

tedrze na Starym Mieście natrafiono

ostatnio na gotycką kryptę grobową.
Krypta znajduje się pod miejscem,
gdzie do chwili zburzenia Katedry
stał renesansowy nagrobek ostatnich

książąt mazowieckich.

W krypcie znaleziono w' trum­
nach szkielety dwóch mężczyzn. Po

nieważ zachodzi przypuszczenie, Iż

są to szkielety ostatnich książąt
mazowieckich z dynastii Piastów—

Stanisława I Janusza, powołana
została specjalna komisja dla do­
kładnego zbadania zawartości kryp
ty.

Poza odkryciem krypty natrafiono

na dawne poziomy posadzki ówczes­
nej kolegiaty. Odkryto także frag­
ment dawnego fundamentu ołtarza

gotyckiego.
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Fakt pokoju między p'ęckma wielkimi mocarstwami
n . S ■ ■ S

Pad ochroną
poSiein wtepmp
1U ATMOSFERZE niesłychanego
** terroru policyjnego zachodnio-

niemiecki Bundestag ratyfikował u-

l-łady wojenne: układ w sprawie u-

tworzenia ttw. „armii europejskiej"
oraz tzw. „układ ogólny".

„Budy ek zachodnio - niemieckie­
go parlamentu wyglądał zupełnie jak
iblężona forteca" — pisze agencja
Reutera. „Wszystkie drogi prowadzą
ce do gmachu parlamentu zostały
zamknięte zasiekami z drutu kolcza­
stego. Zmontowane na samochodach

rnoioponipy ustawione w pogotowiu
we wszystkich punktach strategicz­
nych miasta".

„Adenauer przemawiał, a w tym
samym czasie 2.500 policjantów prze
prowadzało walki z tysiącami demon­
strantów, protestujących przeciwko
remilitaryzacji Niemiec zachodnich"
— pisze amerykańska agencja praso­
wa United Press.

W takiej to atmosferze Adenauer
i jego klika przeforsowali, wbrew wj-
I narodu niemieckiego, wbrew jego
rajzy wolniejszym interesom układy
i ‘rwalające rozbicie Niemiec, utrwa-
I ijące władzę amerykańskich impe-
lialistów w Niemczech zachodnich

Układy przeforsowane pod ochroną
Usięcy policjantów, pod ochroną za­
sieków, motopomp i pałek policyj­
nych oznaczają próbę przyśpieszenia
remilitaryzacji Niemiec zachodnich
i przyśpieszenia wskrzeszania hitle­
rowskiego Wehrmachtu.

Adenauer i jego amerykańscy mo­
codawcy usiłowali za wszelką cenę,
wszelkimi sposobami zdławić opór
społeczeństwa zachodnio - niemieckie

go przeciwko wojennym układom.

( elu tego nie osiągnęli. Z każdym
bowiem dniem narasta nasilenie wal-
k! patriotów niemieckich przeciwko
amerykańskiej okupacji, przeciwko
zbrodniczym, wojennym planom ame

rykańsko-hitlerowskich sojuszników.
Amerykańska agencja prasowa

, United Press" stwierdza, że „ame­
rykańscy politycy z radością powitał*
decyzję Bundestagu". Radość zgoła
przedwczesna. Naród niemiecki wznu

ga walkę o pokojowe, demokratyczne
jutro swej ojczyzny. Ratyfikacja wo­
jennych układów przez boński par­
lament przyczyni się jedynie do
wzmożenia tego ruchu ogarniającego
r’ziś miliony niemieckich patriotów i

bojowników o pokój.

WiWI
A W Warszawie odbyło się posiedze­

nie Rady Naukowej przy Ministrze
Zdrowia. Tematem posiedzenia było o-

mówienie wytycznych do planu nauko­
wo - badawczego na rok 1954 , podsumo­
wanie osiągnięć nauk medycznych w

1952 roku oraz ocena działalności Pol­
skiego Towarzysza Pediatrycznego

A Łódzka Państwowa Wyższa Szko­
ła Pedagogiczna zorganizowała ogólno­
krajową naradę, poświęconą zagadnie­
niom politechnicznego kształcenia nau­
czycieli fizyki. W obradach wzięli u-

dział rektorzy i profesorowie fizyki
wyższych szkół pedagogicznych z całej
Polski.

A W nocy z 19 na 20 bm przodująca
w przemyśle węglowym załoga kopalni
..Gottwald" (dawniej „Eminencja") za­
meldowała o wykonaniu zadań zapla­
nowanych na trzy pierwsze miesiące
br Sukces ten jest rezultatem systema­
tycznego przekraczania dziennych pla­
nów produkcyjnych od początku roku.

02010131023248122323013000

pod którego ochroną
rosnąć będą dzieci na całym świacie

Słr.2, ^CHO KRAKOWSKIE

Gen. Czujkow proponuje
podjęcie konkretnych kroków

dla zapobieżenia incydentom
przy przelotach samolotów w Niemczech

Odezma Komisji Kongresu Narodów

do rządów wszystkich krajów
o poparcie akcji w obronie pokoju

WIEDEŃ

DNIA 17 marca odbyło się w Wiedniu końcowe posiedzenie Komisji
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju, której polecono podać do

wiadomości rządów i narodów apel Kongresu do rządów pięciu wielkich
mocarstw i poczynić kroki do wcielenia go w życie.

• Po przemówieniach przewodniczące­
go Światowej Rady Pokoju, prof. Jo-
lioUCurie, Piętro Nenni i liii Eren­
burga, komisja uchwaliła jednomyśl­
nie odezwę do opinii publicznej, która

głosi:

ZGODNIE z powierzoną nam misją
przekazaliśmy dnia 17 marca 1953

roką rządom pięciu wielkich mocarstw

apel Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju. Zaproponowaliśmy im podjęcie
rokowań w celu zawarcia paktu poko­
ju.

Zmiany w sytuacji międzynarodowej,
Jakie zasziy od czasu Kongresu Wiedeń­
skiego z grudnia 1952 roku, zwiększają
jeszcze bardziej doniosłość tego ape­
lu. Wszędzie, zarówno w Europie jak 1
w Azji, groźba wojny wzmogła się,
stała się jeszcze bardziej wyrazista.
Kwestionując niektóre porozumienia za

warte podczas wojny i po wojnie, za­
chęca się przez to siły odreetu mogące
rozpętać agresję. W świetle tych zmian
narody zdają sobie sprawę, że nie moż­
na uregulować rozbieżności za pomocą
siły lub zastraszania, występują one

przeciw tym metodom coraz bardziej
stanowczo i żądają wkroczenia na dro­
gę rokowań, dzięki którym można bę­
dzie doprowadzić do zawarcia paktu po
koju między pięcioma wielkimi mocar­
stwami.

W toku tych rokowań i w wyniku
zawarcia paktu pokoju uregulowane
być mogą wszystkie obecne problemy.
Pakt ten przywróci Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych jej znaczenie i w

ten sposób działalność ONZ gwaranto­
wać będzie bezpieczeństwo wszystkich
narodów.

Pragnąc wykonać to zadanie uzna-

Egipt
domaga się

bezwarunkowej
ewakuacji
strefy
Kanału Sueskiego

MOSKWA

ą GENCJA TASS donosi z Kairu
** że rzecznik rządu egipskiego

potwierdzi! na konferencji prasowej
iż USA wystąpiły z propozycją po­
średniczenia w rokowaniach egipsko-
angielskich w sprawie- ewakuacji
wojsk angielskich ze strefy Kanaki

Sueskiego.
Egipt jest
strony w

zbyteczny.

Agencją
Egipt odrzucił anglo • amerykańskie
propozycje w sprawie ewakuacji
wojsk angielskich ze strefy Kanału

Sueskiego pod warunkiem przystąpię
nia Egiptu do „dowództwa Środko­
wego Wschodu" i zachowania przez
mocarstwa zachodnie bazy w strefie

Kartału Sueskiego.

liśmy za konieczne zwrócenie się nie

tylko do rządów pięciu wielkich mo­
carstw, lecz i do wszystkich innych
rządów. Zwracając uwagę na ich odpo­
wiedzialność wobec swoich narodów i
na ich obowiązek wobec ludzkości pro­
ponujemy im, by poparły naszą akcję.

Jeżeli obecne pokolenie chce uniknąć
przekleństwa ze strony następnych po­
koleń, musi ono być wystarczająco sil­
ne, by zmienić bieg wydarzeń- i obłę­
dnym przygotowaniom do wojny prze­
ciwstawić rozsądne drogi rokowań na­
kreślone przez Kongres Narodów w

Obronie Pokoju. Świadomi swej odpo­
wiedzialności mężczyźni i kobiety, bez
względu na to gdzie się znajdują, do
jakich warstw społeczeństwa należą,
w jakich organizacjach pracują, powin­
ni połączyć swe wysiłki, aby zmusić
rządy do odpowiedzi na apel Kongr su

Narodów.
Pakt pokoju między pięcioma wielki­

mi mocarstwami wywrzeć może decy­
dujący wpływ na lośy ludzkości i stać
się niezłomnym nurem, pod którego
ochroną róść będą dzieci na całym
świecie.

* Rada Ministrów NRD zatwierdziła

podpisane w Kairze porozumienie han­
dlowe zawarte między Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną a Egiptem.

£

Rzecznik oświadczył, że

zdania, iż udział trzeciej
rokowaniach jest zupełnie

TASS donosi również, że

Komentując propozycje anglo-
amerykanskie, premier Egiptu gen

Naguib oświadczył wobec dzienni­
karzy: „Egipt zgodzi się jedynie na

bezwarunkową ewakuację, Żądamy
tego stanowczo".

LONDYN.

« GENCJA Reutera donosi z Kairu, że
** dowódca naczelny egipskich sii

zbrojnych Dżamal Abde! Nasser stanow­
czo odrzucił koncepcje oddania lotni­
ctwu angielskiemu baz w strefie Kanału

Sueskiego.
•y

Nasser oświadczył: „Byłoby to okupa­
cją w innej formie". Podkreślił on tak­
że. Ze obrona Kanału Sueskiego należy
wyłącznie do narodu egipskiego i że

nikt lepiej nie będzie bronił Kanału, niż

naród egipski.

Społeczeństwo brytyj­
skie energicznie
stu-je przeciwko
kata narodu Jugosłowian
skiego. Przestraszony
herszt faszystów jugoslo
wiańśkięh zażądał „nad­
zwyczajnych środków
bezpieczeństwa". Wie

przecież jak go „kocha­
ją" iv Jugośławii i na

całym świecie...
Tego gościnny

brytyjski już mu nie od­
mówił. Zmobilizowano
więc londyńską policję t

100 policyjnych psów, od
dano mu do dyspozycji
wojenny ścigacz, którym
przemknął się wodami
Tamizy do Westminste-
ru, niepostrzeżenie dla
przechodniów londyń­
skich, a następnie prze­
jechał ulicami Londynu
„specjalnie wybraną tra­
są", już w... pancernym
samochodzie, witany
przez rozentuzjazmowa­
nych agentóiu... Scotland
Yardu.

FARYZEUSZ
W ONZ-ecie

prote-
wizycie

rząd

OPÓR wobec polityki
^amerykańskiej ro­

śnie w IV. Brytanii tak

gwałtownie, że brytyjski
minister spraw zagrani­
cznych zmuszony był dać
temu jakoś wyraz. Uczy
mł to w nader drama­
tycznym przemówieniu na

posiedzeniu Komisji Po­
litycznej ONZ. Oświad­
czył, że wbrew twierdze­
niom USA, „wojna śwa
towa wcale nie jest nie­
unikniona", wystąpił na­
wet przeciwko przekształ
cawu ONZ przez polity­
ków amerykańskich w

„instrument zimnej woj­
ny".

Ocierając zroszone po­
tem czoło i tocząc
nie Spojrzeniem
okolą z powodu
zanej „odwagi" ,

ster Eden natychmiast
po tym podniósł rękę, a-

by glosować... wraz z

delegatem USA — prze­
ciwko zniesieniu t. zw.

komisji „zjednoczenia i
odbudowy Korei", będą­
cej jednym z instrumen­
tów wojny amerykań-

■skiej w Korei.
W dziedzinie faryzeu-

szostwa politycy brytyj­
scy nieprędko dadzą so­
bie wydrzeć palmę pierw
szeństwa. .

dum-
do-

oka-
min.i-

Gwidon

Nasza Alinka
ZBIERAMY ODPADKI!

centcala

oppadicOw
UŻYTKOWYCH

* W Chicago odbyła się konferencja
obrońców pokoju. Uchwalono program
zjednoczenia milionów Amerykanów w

walce o pokój. Program przewiduje zor­
ganizowanie w całym kraju kampanii na

rzecz natychmiastowego przerwania
działań wojennych w Korei.

* W Kopenhadze odbyło się rozsze­
rzone Plenum KC Komunistycznej Par­
tii Danii. Referat o sytuacji wewnętrz-
nej_ i zagranicznej Danii i o zadaniach
Duńskiej Partii Komunistycznej wygło­
sił jej przewodniczący Aksel Larsen.

* Masy pracujące Melun (Departa­
ment Seine et Marne) uczciły rocznicę
śmierci robotnika francuskiego Alfreda
Gadoćs, zamordowanego w tym mieście

przez kaprala amerykańskiego wojsk o-

kupacyjnych, Zarafossa. Jak wiadomo,
sąd francuski uniewinnił mordercę.

* Strajk kierowców autobusowych
który rozpoczął się w ubiegłym tygodniu
w Norwegii, rozszerza się. Obecnie, w

strajku bierze udział dwie trzecie wszyst
kich kierowców Norwegii. W wielu mia­
stach organizacje robotnicze i załogi
poszczególnych fabryk zorganizowały
zbiórkę na rzecz strajkujących.

---------- - ■

— To wszystko znaleźliśmy
na babcinym strychu i odnosi­
my do Centrali Odpadków U-

żytkowych!

9.
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WIANUSZEK
ZWIĘDŁYCH

KWIATÓW
OLITYKA ta wpra­

wdzie napędza kupę
zysków do kieszeni fa­
brykantów broni po obu
stronach Atlantyku, ale
rządom atlantyckim uj­
muje coraz bardziej pre­
stiżu, a dodaje zgryzot.
Spróbujmy policzyć:

Wizyta Dullesa w sto­
licach państw atlantyc­
kich, w Europie zachod­
niej w celu przyśpiesze­
nia ratyfikacji traktatu
o „armii europejskiej".

Fiasko.
Wizyta

pre miera
spraw zagranicznych w

Londynie w celu uzyska
nia dodatkowych „gwa­
rancji" brytyjskich ~ do
tego traktatu, bez czego
Zgromadzenie Narodowe
nawet gadać nie chce o

ratyfikacji.
Fiasko.
Spotkanie w Rzymie

ministrów zachodnio-eu­
ropejskich w celu „pogo­
dzenia" Adenauera z Bi-
dault w sprawie „dodat­
kowych protokołów'" do

francuskiego
i ministra

::a

układu o „armii europej­
skiej", co miałoby uła­
twić francuskiemu Zgro­
madzeniu Narodowemu
„przełknięcie" odbudowy
Wehrmachtu.

Fiasko.
Rokowania między rzą

dem francuskim a Ade-
nauerem w sprawie „u-

regulowania" problemu
Saary.

Fiasko.
Wizyta Edena i Butle­

ra w Waszyngtonie w ce

lu uzyskania od USA zni
żenią barier celnych i u-

stalenia możliwych wa­
runków dla eksportu an­
gielskiego w strefie dola
rowej.

Fiasko.
Jak na krótki okres 2

—3 tygodni — to nie
małe żniwo sprzeczności,
rozdzierających obóz im­
perialistyczny.

Na dobitkę popularny
dziennik londyński, o na

kładzie 5 milionów egzem
plarzy, wyrżnął „sojusz­
nikom" amerykańskim
niezgorszy pater noster
na temat ich kowbojskiej
polityki. „Musimy przeko
nać Amerykanów — pi­
sze londyński „Daily Mir
ror“ — że powinni oni
zaprzestać dyktowania
wszystkim, co należy ro­
bić, natomiast
się bardziej liczyć
nią innych".

Jak musicie, to

korujcie. Ale, na

tek może przekonalibyś­
cie własny rząd i wła­
snych ministrów.
_____

TURMALIN

powinni
z opi-

prze-
począ-

Pogłębiając swą
wiedzę rolniczą
chłopi
woj. krakowskiego

podnoszą
wydajność ziemi
TAZIĘKI szeroko zakrojonej akcji,
1 f upowszechniania wiedzy rolniczej,
rozpoczęto w pow. chrzanowskim uprą
wę — nieuprawianego tam nigdy do­
tąd — rzepaku jarego. Stosowanie zaś

nowoczesnych metod uprawy sprawi­
ło, że np. spółdzielcy z Pogorzyc osiąg
nęliwr.ub.ponad13qrzepakuz1
ha. W niektórych okolicach powiatu
przystąpiono również do uprawy koni­
czyny i lucerny.

Ponadto zwiększono znacznie hodo­
wlę macior. W spółdzielni produkcyj­
nej w Boiencinie uzyskano od wyhodo
wanej tam maciory 14 sztuk prosiąt
z jednego pomiotu.

Przez coraz powszechniejszą upra­
wę specjalnej mieszanki, przyrządzo­
nej przez naukowców z Wyd. Roln. U.

J. w podgórskich powiatach: Nowy
Sącz i Żywiec zwiększono znacznie ba

zę paszową, co wpłynęło wybitnie na

poprawę mleczności u krów.

Wykonanie w 100 proc, planu kon

traktacji lnu przez powiat limanow­
ski jest w dużej mierze zasługą lek­
tora UWR, Fr. Cieciela. Pokazanie

chłopom korzyści płynących z kontrak

tacji lnu na specjalnych seansach ki

nowych zachęciło ich do uprawy tej
rośliny przemysłowej a upowszech­
nienie tej akcji wysunął powiat li­
manowski na czoło powiatów woj.
krakowskiego w kontraktacji lnu.

W produkcji niezbędnych dla ho­
dowców kiszonek oraz w racjonalnej
gospodarce obornikiem i zwiększeniu
ilości nawozów, dużymi osiągnięciami
poszczycić mogą się uczestnicy wy­
kładów z Biegonic w pow. nowosądec­
kim. Wstępując w ślad tamtejszych
miczurinowców połączyli chłopi bie-

goniccy prace nad powiększeniem ilo­
ści nawozów z walką z chwastami, a

przede wszystkim z perzem. Idąc za
'wskazówkami agroteciiników przekona

1: się rychło rolnicy, że perz, odpo
wiednio kopcowany i skrapiany gno
jówką, zamienia się w doskonały na

wóz o dużej zawartości. azotu.

Dla produkcji kiszonek wykonali
chłopi z Biegonic na terenie swej gro­
mady 9 obszernych silosów i kilkanaś­
cie dołów glinobitowych. (da), ,

BERLIN,

DNIA 14 marca br. brytyjski wysoki
komisarz w Niemczech zaeh >d-

nich Kirkpatrick przesiał do naczelne
go dowódcy radzieckich wojsk oku­
pacyjnych w Niemczech, generała ar­
mii Czujkowa, pismo zawierające pro
test w związku z tym, jakoby dnia
12 marca br. samolot brytyjski nyl
przedmiotem „niebezpiecznego pozo­
rowanego ataku" .ze strony 2 samo­
lotów radzieckich nad miastem Kas­
sel i jakoby w tym samym dniu .in­
ny samolot angielski zdążający z Mo­
nachium do Berlina „byl przedmio­
tem szeregu niebezpiecznych pozoro­
wanych ataków" ze strony samolotów
radzieckich.

General armii Czujkow otrzymał
również analogiczne pisma od wyso­
kich komisarzy USA i Francji w

Niemczech zachodnich.

TA NIA 18 marca generał armii Czuj-
kow wystosował do angielskiego

wysokiego komisarza w Niemczech
zachodnich Kirkpalricka następujące
pismo:

„W związku z pismem Pana z dnia
14 marca br. uważam za konieczne
zwrócić pańską uwagę, że przedsta­
wia ono fakty w sposób niewłaści­
wy. Rzeczywisty stan rzeczy, jeśli cho
dzi o przelot wspomnianych w tych
piśmie samolotów angielskich, byl na­
stępujący:

Dnia 12 marca br. prócz wymienio­
nego w moim piśmie z tegoż dnia
bombowca angielskiego, który w.tar-

gnąl do obszaru powietrznego NRD,
spostrzeżono jeszcze dwa samoloty
angielskie, które naruszyły reguły
przelotów nad terytorium Niemieckiej
Republiki Demokratycznej, a miano­
wicie:

1) O godzinie 13 min. 23 czasu ber­
lińskiego samolot angielski typu „York"
opuścił w rejonie Goty granicę połu­
dniowego korytarza powietrznego usta­
lonego na mocy porozumienia między
ZSKR, Wielką Brytanią, USA i Francją,
lecąc w kierunku ' miasta Weimar. W

rejonie na północny zachód od Erfurtu
samolot angielski naruszył granicę
wspomnianego korytarza powietrznego
i oddalił się o 15 km od tej granicy.
Gdy samolot ten został ostrzeżony przez
radzieckie samoloty patrolowe za po­
mocą ogólnie przyjętych sygnałów, wró
cli on do ustalonego korytarza powietrz
nego.

2i O godz. 17 min. 45 według czasu

berlińskiego inny samolot angielski ty­
pu „Viking“ również naruszył granice
południowego korytarza powietrznego
w rejonie osiedla Sommerd i leciał po­
za korytarzem trasą Sommerd — Naum-

burg — Lipsk długości 150 kni.
Po otrzymaniu zwykłych sygnałów

ostrzegawczych od radzieckich samolo­
tów patrolowych samolot angielski wró
cli do ustalonego korytarza' powietrz­
nego w rejonie fressau.

Z uwagi na powyższe nie mogę

przyjąć pańskiego protestu, jest on

Aleksander
Jackiewicz
nanisal nową powieść

„Wieża Babel"
Dziewiętnaście lat temu na­

pisał pierwszą powieść. Ile więc
może mieć lat? Może mieć dużo, a

ma tylko trzydzieści siedem.
Pierwsza jego powieść powojenna

wydana w Polsce to „Górnicy", potem
„Jan bez ziemi", „Penicylina" — o

tarchomińskiej fabryce i „Wiedeńska
wiosna". Teraz już wszyscy wiedzą o

kim mowa. O Aleksandrze Jackiewi­
czu.

— Co pan napisał ostatnio?
— Powieść z lat wojny. Dzieje

radiostacji krótkofalowej w Berli­
nie, radiostacji, którą zakłada ra­
dziecki oficer wraz z grupą komu
nistów róźnycłf narodowości. Stąd
tytuł powieści „Wieża Babel" —

tylko w innym pojęciu: nie chaos-
i rozgardiasz, lecz jedność i wzł

jemne zrozumienie wspólnych inte
resów ludzi różnych narodowości
W mojej powieści wys‘ępują Pola­
cy, Rosjanie, Niemcy, Francuzi.
— Czy temat zaczerpnął pan z aj
tentycznych wypadków?
— Częściowo tak Wiem, że była w

Berlinie taka? radiostacja krótkofa
lowa.c Ponadto wiele wątków I
snraw zawartych w powieści prze­
żyłem sam, pracując półtora roku
w Berlinie w fabryce „Beroma" ja
ko szofer i monter samochodowy
W tej właśnie fabryce umieściłem
akcie mojej powieści.
— Więc powieść o dużym napię­

ciu?
— Tak, starałem się ażeby akcia

toczyła’się jak najbardziej wartko.
Doszedłem bowiem do wniosku
i stwierdzam to samokryfycznie, że

pisaliśmy dotychczas zbyt nudno,
— Nad czym pracuje pan obecnie?

— Piszę trylogię o Jarosław'?

Dąbrowskim. Pierwszy torn ukaże
się w tym roku pod tytułem „Ofi­
cer carski" Druga część będzie się
nazywać „Kapitan Łokietek", a trze

cia ..Komttnard"
— A co z „Wieżą Babel"?

— Za kilka dni zaczrpe «!ę f*i
dru-k w odcinku w „Echu Krakow­
skim". Później ukaże się nakła-

. dem „Czytelnika", .(WoyJ.____ _ ,

bowiem oparty na danych, które nie

odpowiadają faktycznemu stanowi rze

czy.

Gen. Czujkow zaproponował odby­
cie odpowiedniej narady kompetent­
nych przedstawicieli wojskowych
ZSRR i Wielkiej Brytanii celem omó­
wienia konkretnych kroków dla zapew
nienia przestrzegania reguł przelotu
samolotów i zapobieżenia na przy­
szłość incydentom powietrznym.

Odpisy tego listu przesiano jedno­
cześnie do amerykańskiego wysokiego
komisarza w Niemczech zachodnich

Conanta i do francuskiego wysokiego
komisarza w Niemczech zachodnich

Francois Ponceta.

Naród niemiecki

nie uzna

traktatów
z Bonn i Paryża

(Dokończenie ze str. 1-ej)

PODCZAS debaty zabrai głos prze?
wodniczący Komunistycznej Par­

tii Niemiec (KPD) Max Reimann, któ

ry oświadczył m. in.:

— Rząd Adenauera, na polecenie
USA, zmusza Bundestag do podjęcia
decyzji, która zagraża egzystencji na­
rodu niemieckiego i pokojowi w Euro?

pie. Ratyfikacja układów wojennych
ma uniemożliwić porozumienie między
narodowe w sprawie pokojowego zje?
dnoczenia Niemiec. Ratyfikacja tych
układów oznacza pogłębienie rozbi­
cia Nie.miec, odebranie ludności za?

chodnio - niemieckiej jej elementar?

nych praw. {

Przytłaczająca większość narodu

niemieckiego — powiedział dalej
Max Reimann — wypowiada się
przeciwko omawianym układom wo-

jennym. Naród niemiecki riie uzna

ratyfikacji układów z Bonn i Pa­
ryża. Układy te nie obowiązują na­
rodu niemieckiego zarówno z pun­
ktu widzenia politycznego, moralne­
go jak i prawnego. Treść tych u-

kladów stanowi oczywiste pogwał­
cenie konstytucji Niemiec zachod­
nich. i

Naród niemiecki pragnie pokojo­
wego rozwiązania problemu zjedno­
czenia kraju, pragnie traktatu po­
kojowego. I dlatego propozycje
Związku Radzieckiego w sprawie
zawarcia traktatu pokojowego zo­
stały z aprobatą przyjęte przez

przytłaczającą większość narodu

niemieckiego.

Bundestag, ratyfikując układy wo?

jenue — powiedział dalej Max Rei­
mann — zdemaskuje się ostatecznie

wobec narodu, jako przeciwnik jedno?
ści i wolności Niemiec.

Za muraml Bundestagu rozwija się
front jedności patriotów niemieckich

pod sztandarem Frontu Narodowego
Niemiec Demokratycznych. Lud nie­
miecki zbiera wszystkie swe siły, by
doprowadzić do traktatu pokojowego,
do porozumienia między Niemcami ze

wschodu i zachodu, do wolnych wybo­
rów ogólnoniemieckich t do wycofania
wojsk okupacyjnych.

Niemcy posiadają dość siły, by zre­
alizować te wielkie cele. Klasa robot­
nicza Niemiec — najważniejsza siła na­
rodu — to przeszło połowa ludności Nie

mice zachodnich. Jej najbliższym sojusz
lukiem jest chłopstwo. Sojusz robotni­
ków 1 chłopów oraz icb współpraca z

wszystkimi patriotami z pozostałych
warstw ludności — to niezwyciężona si­
ła, która prowadzi naród niemiecki do

pokojowego zjednoczenia, do obalenia
reżimu Adenauera.

Do uczestników
konkursu „Echa“
„JAKI TO ZAWÓD, W KTÓRYM

PRACUJĄ KOBIETY?!" j

Zawiadamiamy uczestników kon­
kursu, że termin nadsyłania kuponów
z rozwiązaniem konkursowym upływa
w dniu 28 marca br.



•tr. •

Komuna Paiyska

Oś W — W ośrodkiem

szpiegowskiej roboty
Al OAl)NACJA p. Clare Boothe Luce, znanej działaczki partii republi-
> kańskiej, małżonki wydawcy uitrarcakcyjnych tygodników amerykań­
skich „Time" i „Life" na stanowisko ambasadora USA w Rzymie, wywo­
łała w prasie światowej liczne komentarze na temat roli, jaką Watykan
odgrywa w planach wojennych Stanów Zjednoczonych.

dlo również w powiązaniach finanso- różnych „Katolikentagach", które od-

wym. O-koło 80 proc, ogólnych swoich bywają się w Trizonii niejednokrot-
dochodów Watykan czerpie z USA nie powoływano się na nie uznawa-

Oia uczczenia
70 rocznicy śmierci

Karola Marksa
wystawa w SGPiS
DLA uczczenia 7"

ci Karola Marksa otwarto w sa

lach Szkoły Głównej Planowania i

Statystyki w Warszawie wystawę,
obrazującą pracę naukową i działal­
ność polityczną twórcy naukowego
socjalizmu oraz wspaniały rozwój

jego nauki.

Pierwszy spośród trzech działów

wystawy ukazuje drogę rozwoju czo­
łowych osiągnięć ludzkości w dzie­
dzinie nauk społecznych,

' '

_

►

Dalsza część tego działu poka­
zuje rozwój nauk Marksa dzięki pra­
cy genialnych myślicieli I zwycię­
skich wodzów Wielkiej Rewolucji
Październikowej — dzięki Len i no w i
i Stalinowi.

Część druga wystawy poświęcona
jest przedmarksistowskiej postępowej
myśli społeczno - ekono-micznej w

Polsce w XIX wieku. Osobny, obszer

ny dział wystawy pokazuje Marksa

jako niezłomnego obrońcę praw na­
rodu polskiego do swobodnego samo

stanowienia o swoim losie.

Na wystawie znajdują się ■'pierwsze
wydane w języku polskim egzempla­
rze prac Marksa i Engelsa. M. in.

widzimy tu wydany w roku 1883 w

Genewie „Manifest Komunistyczny",
egzemplarze pierwszego wydawane­
go w języku polskim pisma marksi­
stowskiego „Przedświt" oraz szereg
równie ciekawych i cennych
mentów.

70 rocznicy śmier-

doku-

Wynalazek nie zawsze

jest wygodny
Z AK to się dzieje, że postęp

u jest w konflikcie z interesem

kapitalisty dowodzi następujący
fakt. Oto wynaleziono nowy środek

przeciwko tak bardzo męczącej i u-

trudniającej podróże chorobie mor­
skiej. Środek ten nosi nazwą „dra-
marnina" i jest podobno nadzwyczaj
skuteczny.

Ale linie okrętowe należące do

prywatnych kapitalistów, zabroniły
swym okrętom wpuszczania na po­
kład pasażerów, zaopatrzonych w

ten środek. Okazało się, bowiem, że
na skutek zużywania dramaminy pa
eażerowie jedzą o 50 procent wię­
cej, niż dawniej, gdy przynajmniej
połowa była chora i patrzeć nie mo

gła na żadne potrawy, (b)

z
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„New York Herald Tribune", o-

mawiając tę nominację ujawniła, że
do obowiązków p. Luce będzie nale­
żało „utrzymywanie ścisłych stosun­
ków ze Stolicą Apostolską". Utrzymy
wanie stałego kontaktu z Watykanem
— pisała „New York Herald Tribu
ne“ — posiada dla nas olbrzymie zna

czenie ponieważ Watykan rozporzą­
dza informacjami zbieranymi przezeń
na całym świecie ,a zwłaszcza za „że
lazną kurtyną". Inaczej mówiąc p.
Luce otrzymała „dyplomatyczną mi­
sję" wykorzystania dla zbrodniczych
planów Waszyngtonu rozgałęzionej
sieci szpiegowskiej Watykanu.

TAJNY UKŁAD
SZPIEGOWSKI

sieci

y SIECI tej Waszyngton korzysta
, już zresztą od dawna, jak dowo­

dzi tego chociażby ostatni proces szpie
gów z Krakowskiej Kurii Metropoli­
talnej, Wiadomo jest powszechnie, że
w kwietniu 1948 r. specjalny wysłan­
nik Trumana Myron Taylor zawarł

tary układ z Watykanem, na mocy
którego Stany Zjednoczone zobowią­
zały się udzielać pomocy agentom
Watykanu w prowadzeniu szpiegów-

w krajach demokracji lusikiej roboty
dowej.

Od czasu

szpiegowska
ton — Watykan z roku na rok zacie­
śnia się coraz bardziej. Dużą rolę o-

degrali w tym Amerykanie, zajnjują
cy kierownicze stanowiska w Waty­
kanie, zwłaszcza w jego korpusie dy­
plomatycznym. Po drugiej wojnie
światowej Pius XII mianował wielu

biskupów amerykańskich swymi nun­
cjuszami w licznych krajach. Na

przykład- w Niemczech zachodnich

nuncjuszem został mianowany ame­
rykański biskup Miieuch, a w titow-

skiej Jugosławii — amerykański bi­
skup Harley.

Czołową rolę w wykorzystaniu Wa

tykanu i całej jego sieci organizacyj­
nej na świecie w interesie amerykań­
skich imperialistów, odgrywa znany
zwolennik faszyzmu arcybiskup No­
wego Jorku Speliman, będący w bli­
skich stosunkach z Piusem XII. Wpły
wy jego w Watykanie są tak wielkie,
że niektórzy publicyści burżuazyjni
widzą w nim kandydata na następcę
Piusa XII lub choćby na stanowisko

watykańskiego sekretarza stanu.

ZALEŻNOŚĆ finansowa
WATYKANU OD USA
I WSPÓLNA MIŁOŚĆ
DO HITLEROWSKICH

ODWETOWCÓW
VV SPÓLPRACA Watykanu i Sta-
’* nów Zjednoczonych wypływanie

tylko z pobudek ideologiczno - poli­
tycznych. ze wspólnej nienawiści do

postępu i pokoju. Ma ona swoje źró-

podpisania tej umowy

współpraca Waszyng-

Jest m. in. udziałowcem szeregu wiel nie przez Watykan praw polskich do
kich trustów naftowych i metalurgicz ~ ■
nych.

Od polityki amerykańskiej uzależ­
nione są również w dużej mierze fi­
nansowe interesy. Watykanu w Euro­
pie. Własnością Watykanu, całkowitą
lub w znacznej części, jest szereg
wielkich banków i towarzystw akcyj­
nych we Włoszech i Francji, powią­
zanych z kapitałem USA.

Istnieje jeszcze jedna zbieżność m

teresów Watykanu i Wall Street, sta--

nowiąca podstawę współdziałania
osi W—W . Otóż i Waszyngton i Wall

Street są jak najbardziej zaintereso­
wani w jak najszybszym odrodzeniu

neohitlerowskiego Wehrmachtu, któ­
ry pragną użyć w charakterze mięsa
armatniego we wspólnie przygotowy
wanej wojnie przeciwko Związkowi
Radzieckiemu, przeciwko Polsce, prze
ciwko krajom demokracji ludowej. I

Watykan i Wall Street są zaintereso­
wani w podsycaniu w Niemczech za­
chodnich ducha odwetu i nienawiści

w stosunku do krajów obozu pokoju,
aby w ten

ny klimat

Wschód".

Stąd też

najzagorzalszymi rewizjonistami są
w Niemczech zachodnich przedstawi­
ciele reakcyjnej części kleru katolic­
kiego i że przywódca rewizjonistów
zachodnio - niemieckich Lukaschek o-

trzymał niedawno osobiste błogosła­
wieństwo od papieża.

Ziem Odzyskanych i na tej podsta­
wie wysuwano roszczenia nie tylko
do Szczecina, Wrocławia, Opola,
Gdańska, ale również do Poznania,
Torunia i Bydgoszczy.

Ta antypolska postawa Watyka­
nu, który do spółki z amerykański­
mi wrogami naszego narodu szczu-

je przeciwko Polsce zachodnio - nie

mleckich odwetowców, dobrze jest
znana polskiemu społeczeństwu.
Zbrodniczym planom, godzącym w

najżywotniejsze Interesy naszej lu­
dowej Ojczyzny, zdecydowanie prze

ciwstawiają się wszyscy patrioci
polscy, zjednoczeni w Narodowym
Froncie walki o pokój i Plan 6-Iet-

ni, a wśród nich olbrzymia więk­
szość duchowieństwa katolickiego
która zdaje sobie sprawę, że nie

można służyć Watykanowi nie

wchodząc w konflikt z sumieniem

Polaka - patrioty.
A. N.

PRZED 82 laty proletariat francu­
ski proklamował Komunę Pary­

ską. Przed 82 laty zwyciężała pierw­
sza w historii rewolucja proletariac­
ka.

Komuna Paryska istniała krótko —

72 dni zaledwie, lecz odegrała wiel­
ką rolę. „Paryż robotniczy wraz ze

swą Komuną będzie wiecznie czczo­
ny jako sławą okryty zwiastun no­
wego społeczeństwa" — pisał Karol
Marks.

Była ona odpowiedzią bohaterskie­
go ludu Paryża na haniebną kapitu­
lację francuskiej burżuazji wobec
Bismarcka, odpowiedzią na próby roz

brojenia ludu paryskiego.
Gdy 18 marca 1871 roku nad ratu­

szem paryskim załopotał czerwony
sztandar, burżuazję francuską ogar­
nął śmiertelny strach. Bankierzy,
przemysłowcy, obszarnicy i biskupi
czmychnęli z Paryża do Wersalu, by
stamtąd błagać o pomoc Bismarcka,
o pomoc w walce przeciwko własne­
mu ludowi.

Pomoc tę otrzymali. Bismarck wy­
pożyczy) Thiersowi francuskich jeń­
ców wojennych, którzy zostali natych
miast wcieleni do oddziałów wersal-

czyków, walczących przeciwko Komu
nie. Armia Bismarcka zablokowała

Paryż i przepuściła przez swe linie

oddziały Thiersa.

W morzu krwi burżuazja francuska

utopiła Komunę Paryską. Walczących
do ostatniego naboju Komunardów

wymordowano.

Rozstrzelano trzydzieści tysięcy
Sto tysięcy zakuto w łańcuchy.
Krwi, ani sił już nie ma więcej
Paryż zmartwiały i głuchy.

( Broniewski)
Komuna upadła zdławiona kieszczi

mi armii Thiersa i jego sojusznika
Bismarcka. Upadla, lecz nie spraw­
dziły się słowa kata Komuny. Thier­
sa. który uoojony zwycięstwem nad
ludem Paryża mówił: „Teraz socja­
lizm wykończony jest na zawsze". W
46 lat później przyszło zwycięstwo
tym razem już trwalej i całkowitej
dyktatury proletariatu — historyczne
zwycięstwo ludu rosyjskiego, zwycię­
stwo Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej.
r\ZIS na 1/3 kuli ziemskiej zwy-‘

ciężyły idee o których urzeczy­
wistnienie walczyli bohaterscy Komti
nardzi Pod zwycięskimi sztandarami
Lenina i Stalina naród radziecki bu­
duje najwspanialszy ustrój — komu­
nizm. Pod sztandarami Wielkiego
Stalina, narody wierne Jego wska­
zaniom toczą nieprzejednaną, zwy­
cięską walkę przeciwko następcom
Thiersa i Bismarcka.

Idee bohaterskiej Komuny, na ba­
rykadach której walczyli Jarosław
Dąbrowski i Walery Wróblewski zwy
ciężają. Z tych idei czerpie natchnie­
nie również naród polski budując so­
cjalizm, budując w swojej Ojczyźnie
takie życie o zwycięstwo którego wal

czyli bohaterscy Komunardzi.

sposób stworzyć przychyl-
dla nowej „krucjaty na

nie jest przypadkiem, że

WATYKAŃSKO
WASZYNGTOŃSKI

SPISEK
PRZECIWKO POLSCE

IE jest wreszcie przypadkiem
wrogie stanowisko Watykanu wo

naszych Ziem Odzyskanych, cze-

N
bec

g<> jaskrawym dowodem jest nie uzna

wanie na tych ziemiach polskiej ad­
ministracji kościelnej.

W roczniku papieskim na rok 1953
biskupami diecezji wrocławskiej i

szczecińskiej są ciągle jeszcze bisku­
pi niemieccy, którzy urzędowali tam

jeszcze za czasów hitlerowskich. Na

Pól wieku historii ujrzymy na ekranach
w filmie o gen. Świerczewskim

Filmowcy
odkryli pod Tomaszowem
krajobraz hiszpański
P ILM o generale Świerczewskim p. t . „Żołnierz zwycięstwa", na który
C składają się dwa pełnometrażowe filmy fabularne, został ukończony.

Autorką scenariusza i realizatorem filmu jest laureatka Nagrody Świa­
towej Rady Pokoju — reżyser Wanda Jakubowska. Dziekan Wydziału Opera
torskiego Wyższej' Szkoły Filmowej Stanisław Wohl wykonał do filmu

zdjęcia. Role generała Świerczewskiego gra w filmie Józef Wyszomirski.

Na skutek polityki zbrojeń
rządu Adenauera w Niemczech
zachodnich wzrasta nędza mas

pracujących i liczba bezrobot­
nych.

Na zdjęciu: demonstracja
bezrobotnych na ulicach Kilo-
nii przeciwko wojennej polity­
ce rządu bońskiego. (CAP)

wsttb

\ki SROD wielkich ludzi naszej epo
’*• ki generał Świerczewski jest wy

bitną postacią, związaną z głównymi
frontami walk o wolność i socjalizm
w XX wieku. Ukazując człowieka tak
silnie związanego z tworzeniem hi­
storii, trzeba było przy kształtowaniu

koncepcji i później scenariusza oprzeć
się na wiernej dokumentacji, i pogłę
bić ją przez syntetyzowanie zdarzeń
dla uzyskania plastycznej, emocjonal
nej i czytelnej scenerii, w której roz­
grywały się wypadki naszego pólwie-

Blisko dwa lata trwały prace reali-
torskie nad filmem, będącym epope­

ją o życiu bohaterskiego Generała.

Myśl stworzenia filmu o generale
Świerczewskim podjęła' reżyser Wan­
da Jakubowska znacznie wcześniej,
jednak pomysł filmowego dzieła doj.-
rzewal kilka lat, zanim przybrał real­
ne kształty w roku 1951; bowiem do­
piero w marcu tego roku nastąpił
okres realizacji zdjęć do filmu.

Scenariusz filmu o generale Świer­
czewskim obejmuje niemal całe życie
Generała na przestrzeni blisko pól
wieku; bo od roku 1905 do 1947. Akcja
rozgrywa się nie tylko w różnych o-

kresach, ale i na różnych terenach, bo
aż w 4 krajach.

krzywych, rozchodzących się w nieskoń
czoność; takie komety nie składają nam

wizyt powtórnych: obległszy raz słoń­
ce uciekają w przestrzenie kosmiczne
na zawsze).

Kartki o świecie

Goście z daleka -

ogoniaste i spadające gwiazdy
GNISTE straszydło od czasu do
czasu szerzyło panikę wśród lud­

ności nie tylko zabobonnego średnio­
wiecza! Tym straszydłem były kome­
ty, rzekomo wróżące śmierć władcom,
nieszczęście ludom. Wyobraźnia prze­
rażonych obserwatorów widziała w

„głowie ogoniastej gwiazdy" miecze,
jatagany, topory, ucięte głowy ludz­
kie. Zjawiały się komety czasem tak

wielkie, że ich „ogon" przecinał znacz

ną część widzialnego nieba.

Próby wyjaśnienia, czym są napraw­
dę te kapryśne zjawiska, kra.żyly po
najrozmaitszych manowcach: poza ty­
mi, którzy widzieli w nich znak gnie­
wu boskiego, jedni sadzili, że to uno­
szące się wysoko zapalone wyziewy
ziemskie, coś w rodzaju „błędnych
ogni", widywanych na mokradłach, in­
ni — że to ognie wyrzucone przez wul­
kany, działające na innych planetach
Byli jednak 1 tacy, którzy twierdzili, że
te ciała niebieskie o swoistej budowie.
Jeszcze do niedawna nie brak było spo­
rów na temat pochodzenia i budowy
komet.

JĄDRO, GŁOWA I WARKOCZ

T AK są zbudowane komety? Wyste-
”

pują w nich wyraźnie trzy części;
jądro, głowa i warkocz. Jądro to gru-
•pa brył i bryłek na ogół niewielkich,
^zajmujących' zazwyczaj przestrzeń o

średnicy kilkudziesięciu kilometrów.

Jądro otoczone jest gazami, które two

rzą głowę, mającą niekiedy wielkie

rozmiary, np. kometa Halley‘a w r.

1910 miała głowę o średnicy 137.000
km. Gazy, tworzące głowę, są niezmier
nie rozrzedzone: centymetr sześcienny
powietrza naszego wystarczyłby na

600 km sześć, warkocza wspomnianej
komety.

W czasie zbliżania się do słońca

kulistej mgiełki, jak zazwyczaj wy­
gląda oddalona kometa, pojawia się
przy niej warkocz. Wydłuża się on_w
miarę jak kometa jest coraz bliżej
słońca. Niekiedy długość warkocza

sięga setek milionów kilometrów. Pod

wpływem działania Słońca — cieplne­
go i elektrycznego — kometa zaczyna
świecić coraz silniej: gazy głowy roz­
żarzają się i promieniowanie słonecz­
ne odrzuca je w postaci warkocza.

„KONIEC ŚWIATA" W 1910 ROKU

7 DARZYŁO się w roku 1910, że Zie
mia wpadla w warkocz komety

Ilalley'a. odwiedzającej nas co 75 la’.,
i komety bowiem krążą dokoła Słońca

jak i planety, tylko po torach o ksztal
cie wydłużonych elips.

(Są jednak i takie, które mają tory
o kształcie parabol i hiperbol — linii

Zanim wpadliśmy w warkocz kome­
ty odzywały się trwożne głosy, że na­
stąpi ^koniec świata": gazy warkocza

zatrują atmosferę i cała ludzkość wy­
mrze! Nie odczuliśmy przejścia przez
warkocz zupełnie, chociaż rzeczywiś­
cie w warkoczu komet znajduje się
tak silnie trujący gaz jak cjan oraz

znany nam dobrze czad — również

trujący tlenek węgla. Po prostu atmo­
sfera ziemska, grająca rolę pancerza,

rozmiotła rzadkie skupisko gazów, ja­
kim jest warkocz komety.

Zdarzały się też spotkania Ziemi z

jądrem komet, jak np. komety Biela
(komety noszą nazwy od nazwiska

badaczy, którzy je dostrzegli i zbada­
li). Kometa Biela nie istnieje dziś: za

każdym nawrotem ku Słońcu rozpa­
dała się i w dzień, kiedy miało na­
stąpić zderzenie jej jądra z globem
ziemskim, zaobserwowano tylko pię­
kny rój „spadających gwiazd".

Kometa za każdym okrążeniem kolo
Słońca „płaci" utratą znacznej ilości
materii. Jej żywot,ocenia się na kil­
kadziesiąt tysięcy lat i kończy się on

rozpadem i rozsianiem na pyły i drob­
ne bryłki, które krążą dawnym torem

komety, o ile tego toru nie zamącą
oddziaływania planet, szczególnie Jo­
wisza. Panuje pogląd, że komety two

rzą się już to w obrębie układu sło­
necznego już to poza tym układem z

zagęszczeń materii rozsianej w prze­
jrzeniach. Są też przypuszczenia, że

widujernj’ komety tak często (w cią­
gu roku dostrzega się ich kilka), gdyż
cały układ słoneczny przebiega przez
chmurę pyłu kosmicznego, a chmury

takie nie są rzadkością w naszej Ga­
laktyce.

SPADAJĄCE GWIAZDY

KAŻDY z nas widział, jak niekiedy
z firmamentu odrywa się „gwiaz­

da" i przebiegłszy kawałek drogi —

gaśnie. To meteory, „gwiazdy spada­
jące". Nie są one, oczywiście, gwiaz­
dami. To drobniutkie pyłki czy grud­
ki materii, które wpadają do atmosfe­
ry ziemskiej, rozpalają się w wyniku
zderzeń z cząsteczkami powietrza i

spalają się zanim dotrą do powierz­
chni ziemi.

Nie zawsze odbywa się to tak nie­
winnie: zdarza się, że są meteory
większe i spadają na ziemię w posta­
ci brył kamienistych lub metalowych.
Zwiemy je wówczas meteorytami.
Wielkie bryły zdarzają się na szczę­
ście rzadko. Jeśli na.wet wpadają w

atmosferę ziemską, pod wpływem ża­
ru rozpadają się z hukiem, na mniej­
sze.

Historia notuje upadek bardzo wiel­
kich brył (zwie się je bolidami), jak
np. w dniu 30 czerwca 1908 r. nad
rzeką Kamiennaja Tunguska. Pierwot­
ną wagę tego bolidu ocenia się na

40.000 ton. Bolid ten mimo, że rozpad!
się, zniszczył 80 milionów drzew tajgi
syberyjskiej i uśmiercił 1000 sztuk re­
niferów. Ofiar w ludziach nie było.

Znajdujemy na Ziemi olbrzymie wgłę
bienia, świadczące o upadku bolidów,
jak np. w Arizonie krater o średnicy
13-00 m powstały w wyniku upadku ol­
brzymiej bryły metalowej o średnicy
45 m i o wadze 360.000 ton. Swego cza­
su utworzyło się nawet towarzystwo dla
wydobycia t'ej bryły, znajdującej się w

głębokości ponad tysiąca metrów a za­
wierającej znaczną ilość cennych me­
tali, jak platyna, iryd itd. Jeszcze więk
szy bolid spadł w Afryce środkowej,
jak świadczy o tym wgłębienie o śred­
nicy 8 km. zalane obecnie wodą (jezio­
ro Bpsumtwl).

Upadek bolidu jest zjawiskiem nie­
zmiernie rzadkim. W ciągu ostatnich
300 lat zanotowano śmierć 5 ludzi w

wyniku upadku meteorytów i to wła­
śnie niewielkich. Najczęściej wpada­
jące w naszą atmosferę bryły i bryłki
spalają się doszczętnie, zaczynając
świecić już na wysokości 90 — 100
km. Mimo, że spada ich codziennie
bardzo wiele, nie odczuwamy tego zu­
pełnie.

DESZCZE OGNISTE

ty PEWNYCH dniach meteory wy-
’ * stępują szczególnie obficie. Są

to tzw. roje, jakby wybiegające z jed­
nego miejsca ną niebie. Czasem jest
ich tak wiele, że sprawiają wrażenie
ognistego deszczu, jak to np. wyda­
rzyło się 27 lutego 1885 roku, kiedy
obserwatorzy naliczyli w ciągu jednej
godziny 75.000 meteorów. Roje noszą
nazwę od gwiazdozbiorów, z których
zdają się wybiegać, jak np. Lirydy,
które wybiegają z okolic nieba, gdzie
widzimy gwiazdozbiór Liry, a wystę­
pują one w dniach od 18 do 24 kwiet­
nia.

Nie ulega wątpliwości bliskie po­
krewieństwo meteorów z kometami.

Niektórzy uczeni sądzą, że bolidy —

większe meteoryty są szczątkami roz­
bitej planety i pod wpływem przycią
gania Ziemi spadają na jej powierz­
chnię.

Kto chce więcej dowiedzieć się o tych
zjawiskach, znajdzie ciekawe szczegó­
ły w książeczkach: „Komety 1 gwiazdy
spadające" M. Pstrzoch-Karpowicz, (Lu
dowa Sp. Wyd.), „Komety" i „Mete­
ory" J. Gadomskiego (wyd. Wiedzy Pow

szechnei), „Komety 1 meteory" St. Szu-

llgowskiezo wvd. PZWS).

W filmie zobaczymy oczami 9-let-

niego chłopca Karola Świerczewskie­
go, Rewolucję w 1905 roku. Zobaczy­
my batalistyczne sceny z pierwszej
wojny światowej i sceny z Rewolucji
Październikowej. W filmie zobaczymy
też walki w Hiszpanii. Rok 1939. Two­
rzenie się Wojska Polskiego. Wyzwolę
nie. Walki nad Nysą. Ogółem zoba­
czymy w filmie 9 bitew w scenach ba­
talistycznych, którymi dowodziła w

czasie zdjęć — reżyser Wanda Jaku­
bowska.

Lenin, Stalin, Dzierżyński, Bierut,
Rokossowski są w swoim działaniu 1

słowach wiernie odtworzeni w opar­
ciu o dokumenty.

Odrębne zagadnienie filmu stanowi

tlo zdarzeń i działań. Dotyczy to wiel

kiej rozmaitości plenerów, ponieważ
poszczególne epizody rozgrywają się
w różnych krajach. W filmie tym ple­
nery zmieniane były więc aż 18 razy,
co wymagało niezwykłej operatywno­
ści ekipy technicznej.

6 TYGODNI POSZUKIWAŃ

ALE zanim kręcono w plenerze.,
operator Stanisław Wohl 6 tygod­

ni szukał w całym kraju odpowied
nich fragmentów krajobrazu do zdjęć.
Główną trudność sprawiał epizod hisz

pański. Po długich poszukiwaniach
udało się go odnaleźć.

Szeroki, rozległy pejzaż równiny ma

dryckiej o karłowatej roślinności, wy­
schniętej trawie z kępami smukłych

topoli w głębi... takie fragmenty od­
naleziono pod Tomaszowem. W Ino-

włodzu znaleziono wzgórze, na któ­
rego szczycie stoi kościół romański z

XIII wieku. Ten fragment posłużył
do sceny zdobycia zajętego przez fa­
szystów cmentarza pod Madrytem.

Natomiast we Lwówku, na Śląsku
znaleziono inny fragment hiszpański.
Otóż w lekkofalistym terenie, wśród

topoli, jakiś „oryginał" kazał wiele

lat temu wybudować według ścisłych
wzorów dwa hiszpańskie mosty przez

rzeczkę Bober. One również wzbogaci
ły plener hiszpański w filmie...

*

Z niecierpliwością oczekujemy tego
monumentalnego filmu polskiego, któ

ry przybliży do nas piękną postać ge­
nerała Świerczewskiego.

I. Bielińska



Już wkrótce zjedzie do Warszawy

sam pan... Rej z Nagłowic
Ujrzymy go w Teatrze Polskim

Str. 4 ECHO KRAKOWSKU

Ziemia Krakomska

w sztuce Morstina

„Polacy nie gąsi“
(Korespondencja z Warszawy)

SPOTYKAMY go, jakże by inaczej, przy suto zastawionym stole, z mię­
siwem i winem, w otoczeniu panien i... mężatek, które wielki respekt
dla „rymarza" ziemi krakowskiej mają. Poznajemy go przy zabawie,

tańcach i śpiewach. Poznajemy go we dworze w Kobylnikach, a następnie
w posiadłości w Topoli.

„... Broda przystrzyżona, czoło wypukłe, spojrzenie „spode łba". Chód

trochę niezgrabny i ciężki... „niedźwiedzi" — takim był Jegomość Pan

Mikołaj Rej, takim go ujrzymy wkrótce na scenie Teatru Polskiego w War­
szawie.

„Ojcem literatury polskiej" nazwa­
no imć Pana Reja, a swój program
najlepiej on sam określił:

„Niechaj to narodowie wżdy po­
stronni znają,

Iż Polacy rie gęsi, iż swój język
mają" — i słusznie postąpił Ludwik
Hieronim Morstin przyjmując myśl
w tym dwuwierszu zawartą, jako ty­
tuł swej sztuki. „Polacy nie gęsi"
brzmi ten tytuł i określa od razu o

kim mowa.

Spacerkiem
po kraju
1 świacie

ZAMIERZENIA CHAPLINA

PRZEBYWAJĄCY obecnie w Śzwajca-
■ rii Charlie Chaplin zamierza zre­
alizować film, poświęcony stosunkom
w Europie zachodniej. Chaplin chće
pokazać w zwierciadle ostrej satyry
„amerykanizację", jakiej fjódlega życie
tej części naszego kontynentu. Film
byłby nakręcony we Francji lub we

Włoszech.

DŹWIĘKOWA RENTGENOLOGIA

NOWE możliwości badania serca ludz
kiego i całego systemu naczyń

krwionośnych daje aparatura zaproje­
ktowana przez I. Sawozenkowa, pozwa­
lająca jednocześnie ogladać obraz rent­
genologiczny serca i słyszeć wszystkie
jego tony i szmery. Aparat wynalazcy
radzieckiego daje możność utrwalania
na kliszy pulsowania serca 1 jego dżwię
ków.

Ta dźwiękowa rentgenologia umożli­
wia dokładne stawianie diagnozy cho­
roby serca i naczyń wieńcowych.

OGNISKA KULTURY

S' WIETLICE na wsi polskiej stają się
coraz bardziej ogniskami kultury,

krzewicielami nowego życia, twierdza­
mi wiedzy 1 oświaty. W tej chwili ist­
nieją: 11.432 świetlice gromadzkie, 3.900
w zespołach PGR, 280 w POM. Pod o-

pieką ZSCn pracuje na wsi około 5000

zespołów czytelniczych oraz ponad 7

tysięcy zespołów artystycznych. Ponad
4 miliony mieszkańców wsi wzięło u-

dział w ub. roku w wieczornicach śwle

tlicowych.
Słowo literackie, książka, pleśń, film,

instruktor rolny — to coraz częstszy
gość świetlicy, pomagający w jej pra­
cy, w jej walce z wrogiem klasowym,
w jej kształtowaniu nowego człowie­
ka wsi socjalistycznej.

PANIENKA OD POGODY

PYTANIE: „jaka będzie pogoda ju­
tro" zadaje niemal codziennie każdy

z nas. Co będzie: mróz czy ciepło,
deszcz czy śnieg, wiatr czy cisza?

Mieszkańcy
" ’

.. ..Moskwy o każdej porze
dnia i nocy mogą otrzy
mać odpowiedź na to

pytanie. Oto, podobnie
jak dokładny czas z ze­
garynek, można tu usły­
szeć od niedawna pro­
gnozę pogody po nakrę­
ceniu odpowiedniego nu

meru telefonicznego.
Prognozę utrwalono na

płycie, w godzinach ran

nych
dzień bieżący, a po
następny.

A może telefony ... .

stalowałyby podobną „panienkę od po­
gody?" Miałaby zapewnione powodze­
nie.

podawana jest na

południu na dzień

warszawskie zaln-

tU

ja, który pragnie pjisać tylko w oj­
czystym języku, który „ośmiela się"
przed oblicze królowej, Włoszki —

Bony przywieść chłopskie chóry, któ­
ry każę im śpiewać o nędzy i biedzie

chłopskiego życia.
„Bida, wielka bida jest wieśnej

chudzinie,

marnie sobie żyje i tyz marnie

ginie.
Ciężka jest przy żniwie bidnych

chłopków praca,
co najtłustszą kopkę pleban zaraz

zmaca"... — śpiewają wiejskie dziew­
częta, a ich śmiała skarga wywołu­
je oburzenie co znaczniejszej szlachty.

NIEBAWEM PREMIERA

W OJCZYSTYM JĘZYKU

SZTUKA Morstina to komedia oby
czajowa, napisana pięknym, sta­

ropolskim językiem. Rej jest tu oczy­
wiście postacią centralną. Autor ule­
żał go jako młodego jeszcze mężczy­
znę, nim się ożenił i nim drukiem

wyszło pierwsze rejowe słowo. Mor­
stin nie kusił się o szerszą, krytycz­
ną ocenę postaci Reja. Ukazał go je­
dynie jako tego, który za cel sobie

postawił tworzyć w ojczystym języ­
ku i to nie tłumacząc z klasyków,
ale odtwarzając życie polskiego ludu.

Złośliwi twierdzili, że Re] pisał po
polsku, bo nie znał łaciny. Z tą ła­
ciną Reja nie było może najlepiej,
bo niezbyt chętnie do książki zaglą­
dał. Ale okres przebyty na dworze

wojewody sandomierskiego Andrzeja
Tęczyńskiego, zmusił ambitnego mło­
dzieńca do pracy nad uzupełnieniem

swego wykształcenia. Tak więc fakt,
że Rej pisał po polsku, świadczy nie
0 jego nieuctwie, ale o świadomym
„programie" literackim, związanym
ściśle z programem szlacheckiego obo
zu reform, do którego Reja zaliczamy.

Oto, co na ten temat mówi w sztu­
ce Morstina pan Mikołaj Rej:

„...całą młodość od ksiąg ucieka­
łem. Wisz, żem nieuk i łacinnik lichy.
Ale co począć mnie bidnemu ,?Skoro
panowie Krzyccy i Dantyszkowie, u

czeni, mądrzy, na świecie obyci nie
chcą pisać po polsku, to ja za nich
muszę tę robotę zrobić... Pisać .będę
o tym, jak ksiądz jajca liczy, które

chłopu zabrał, jak wójt na czynsze
narzeka, jak ślachcic w opilstwie
sprośnym wieprzom staje się podob­
nym... O tym właśnie, O tym pisać
bęcję" — tak określa Rej w sztuce

swojej „plany twórcze", a w roku
1543 wydaje pierwszy utwór drukiem

„Krótką rozprawę między trzema oso

bami: Panem, Wójtem i Plebanem".
Warto może przytoczyć tu twierdze­
nie Aleksandra Brucknera, że Rej był
pierwszym literatem-polskim „z po­
wołania". Wszyscy przed nim przy­
godnie od niechcenia, zajmowali się
literaturą; „on z niej odczuł silę, od­
działywanie na szerokie kręgi i dlate­
go jej się oddał" — pisze Bruckner
i nazywa Reja bezimiennym poetą,
„bo się na żadnej książce nie podpi­
sał, sławy autorskiej nie pragnąłl".

Jak więc już powiedzieliśmy, w

sztuce Morstina poznajemy tego Re-

NIEWIELKI więc wycinek życia Re­
ja ujrzymy na scenie. Nie zoba­

czymy Reja z późniejszego okresu,
Reja - polityka, Reja • reformatora
i luteranina. Mimo to jednak z roz­
mowy, jaką w sztuce przeprowadza
Rej z humanistą Otwinowskim pozna-
jemy, oczywiście w lapidarnym skró­
cie i w uproszczonej formie, poglądy
społeczne i polityczne pana Mikoła­

ja. Oto co mówi Rej: .... Ci twoi wiel­
cy reformatorowie odgradzają się od
narodu obcą mową. Czynicie społecz­
ność w społeczności. Ta wasza mą­
drość jest dla paniąt: dla Kmitów, O-

strorogów,. Radziwiłłów, a nie dla ma­
luczkich, których jest tak wielu. Tak
Polski nie zreformujecie..." i dalej:

„...Posłuchaj ano teraz, jak szumią
listeczki śrybrne na białodrzewach,
jak trawki drżą w podmuchu wietrzy­
ka, co przynasza z łąk miły chłodek,
to ziemia nasza tym szumem śpiwa
swoje cudne melodyje. Taki jest i
nasz język polski. Mowa, z którą ża­
dną inszą, przyrównać nie można...
narodowi... słowo polskie pisane lepiej
smakować będzie niż

mdłe słodkości..."

Piękne pieśni; które

sztuce śpiewane przez
wał Morstin z rejowskiej prozy. Peł­
ne uroku melodie skomponował Sta­
nisław Wiechowięz.

Premiera sztuki „Polacy nie gęsi"
odbędzie się w teatrze Polskim w

ostatnich dniach marca. Przedstawie­
nie reżyseruje Janusz Warnecki. De­
koracje i kostiumy projektował Otto
Axer. A oto obsada: Mikołaj Rej —

Bronisław Dąbrowski i Madej Ma­
ciejewski, Kasztelanowa Gnojenska
—Mieczysława Ćwiklińska, Królowa
Bona — Janina Romanówna, panna
Rożnówna — przyszła żona pana Mi-

t

kołaja — Halina Mikołajska i Jadwi­
go Swirtunówna, Pan Trzebiński —

Feliks Chmurkowski, Otwinowski —

Czesław Kalinowski, Rudomina — Ka
zimierz Dejunowicz — oto tylko
które z nazwisk wykonawców.

Tak więc już wkrótce gościć
dziemy w stolicy Pana Mikołaja
ja z Nagłowic. Przyjmiemy go
deczme, bo choć cztery wieki d

nie­

bę-
Re-
ser-

____

..
___ cztery wieki dzielą

go od nas. żyje w naszej narodowej
tradycji, jako rzecznik myśli postę­
powej, jako ten, który po polsku i o

Polsce pisał.
L. WOYCIECHOWSKA

obcej mowy

usłyszymy w

chpr, zrymo-

PRZGDUJĄCYM OSRCOKIEM
tiuórczości artyslóiu ludowych

TWORCZOSC artystów ludowych ma w Polsce wielowiekową tradycję.
Ziemia Krakowska należy do jednych z przodujących ośrodków

■względu na istnienie kilku regionów reprezentujących odrębną w swoim

wyrazie sztukę. Piękno, ujmujący realizm podkrakowskich wycinanek czy
wyrobów z drzewa, rzeźby góralskiej, malowanek na szkle i haftów nowo-

sądeckich lub tkanin z Zalipia — jednakowo potrafi nas zachwycić.

ODPOWIEDZI |
REDAKCJI

Inż. Kazimierz Chodorowski, Kra­
ków. O ile treść listu Pana całkowi­
cie odpowiada stanowi faktycznemu,
uważamy, że ma Pan prawo ubiegać
się o odszkodowanie. Interweniujemy
w dyrekcji Miejskiej Pralni o polu­
bowne załatwienie sprawy, aby nie

powodować konieczności uciekania się
na drogę sądową. Odpowiedź Miej­
skiej Pralni przekażemy Panu. (553)

Czytelnik (bez adresu). W sprawie
zakładu fryzjerskiego w Krakowie

przy ul. Karmelickiej 21 prosimy c

osobiste porozumienie się z nami.

(636)
Bronisława Brus, w. Zagórzyce,

pow. Miechów. — Odpowiedź dla Pa­
ni wysłaliśmy' pocztą. (319)

Maria Lejpres, Kraków. — Zonie

studenta, o ile sama nie pracuje i
nie studiuje, nie przysługuje prawo
do otrzymania wyprawki niemowlę­
cej. (661)

Marian Mielczarek, Nowa Huta. —

Sprawdzaliśmy parokrotnie, stawka

jest zróżnicowana. Prosimy o poda­
nie, w jakim przedsiębiorstwie Pan

pracuje ,a wówczas udzielimy żąda­
nych informacji. (320)

S. G. i P. H., Kraków, ul. Grama­
tyka. — Fakty opisane były już przed
miotem naszych notatek. Uwagi Wa­
sze o chuliganach w kinie „Sztuka"
przesyłamy w odpisie do wiadomości

Komendy M. O. (727)
Inż. Emil Dobosz, Kraków. — Bę­

dziemy interweniować, aby po- zakoń­
czeniu robót przy budowie linii tram

wajowej, nawierzchnia ul. Asnyka
była doprowadzona jak najszybciej

DZIŚ w Polsce sztuka ludowa
znalazła dopiero pełne możliwo­

ści bujnego rozwoju. Twórcy ludowi
znaleźli troskliwą pomoc i pełne po­
parcie dla swej pracy.

Oto niedawno odbyła się w War­
szawie zorganizowana przez Mini-

i sterstwo Kultury i Sztuki ogólnopol­
ska konferencja twórców ludowych.
Na sali obrad obok artystów ludo­
wych z Pomorza, Poznańskiego, Ślą­
ska zasiedli przedstawiciele Ziemi

Krakowskiej. Grupa krakowska wy­
różniała się barwnością oryginalnych
strojów ludowych.

Nasi twórcy ludowi z malarką Fe­
licją Curyłową z Zalipia brali udział

w ożywionej dyskusji, opowiadając
o swej pracy, opiece Państwa Ludo­
wego nad ich sztuką, a jednocześnie
— przypominali sanacyjne czasy wy­
zysku i upadku sztuki ludowej.

Wypowiedzi uczestników konferen­
cji stanowią bogaty materiał, który
zostanie przeanalizowany przez Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki, aby jesz­
cze w większym stopniu ułatwić pra­
cę twórcom ludowym i pokonać ist­
niejące niedociągnięcia organizacyj­
ne.

Wielu spośród twórców ludowych
spotkało zaszczytne wyróżnienie; zo­
stali odznaczeni przez ministra Kul­
tury i Sztuki W. Sokorskiego Srebr­
nymi Krzyżami Zasługi. Wśród nich
znalazła się nasza wybitna artystka
ludowa Felicja Curylowa.

Na zakończenie konferencji dele­
gacja twórców ludowych złożyła na

ręce Wiceprezesa Rady Ministrów Jó­
zefa Cyrankiewicza list do Prezesa Ra

dy Ministrów Bolesława Bieruta, w

którym zapewnia — w imieniu

wszystkich uczestniczących w konfe­
rencji twórców ludowych, że sztuką
swą pragną przyczyniać się do zbo-

gacenia rodzącej się narodowej kul­
tury socjalistycznej.

Poniżej zamieszczamy rysunki de­
legatów krakowskich zrobione na sa-

obrad przez Juliana Żebrowskiego.

FELICJA CURYŁO .

malarka ludowa z Zalipia,

WOJCIECH BLASZAK
Rzebiarz ludowy, Chochołów pcw.

N. Targ.

li

Czytelnicy
chwalą

W liście zbiorowym, zaopatrzonym
ok. 60 podpisami, pochwalony został

personel sklepu MHM nr 12 przy ul.

Grodzkiej w osobach kier. Antoniny
Chudzian oraz jej współpracowników:
Stanisława Kołodzieja, Stefana Świąt­
ka i Haliny Burmer.

Obsługa sklepu MHM nr 12 wyróż­
nia się niezwykłą rzetelnością i su­
miennością w pracy oraz uprzejmoś- byla doprowadzona

'

cią w stosunku do klienteli. (698) Ido porządku. (527)
JAN WYRMANSKl

Krawiectwo artystyczne. Zakopane.

LEOKADIA KOSINIAK
Malarka. Zalipie. Obecnie etud.

Akad. Szt. PI. w Warszawie.

Farwater prowadzący teraz pomiędzy obszarami dawnych
pól minowych nie zupełnie jeszcze wytrałowanych, a ozna­
czonych przez locję jako niebezpieczne — stał się wreszcie

zbyt wąski dla tych wypadów, które ponadto zagrażały zde­
rzeniem z innymi statkami.

Kapitan Hornung zdecydował się wobec tego raczej po­
rzucić ów szlak i obrać niepewną drogę na przełaj, niż na­
rażać co chwila cały konwój na kolizję.

Rozdano pasy ratunkowe, wyznaczono załóg1 do szalup
i przedsięwzięto wszystkie możliwe w tych warunkach środ­
ki ostrożności, po czym „Posejdon" i „Swarożyc", za nimi zaś

Adlernest zeszły daleko w prawo, omijając od wschodu wy­
spę Saltholm.

W pięć godzin później, wkrótce po zachodzie słońca wszyst­
kie trzy statki rzuciły kotwice na redzie Kronborg, nazajutrz
zaś, dwudziestego siódmego października o godzinie piętna­
stej m/s Adlernest w obecności sporego tłumu gapiów został

wprowadzony do suchego doku w swoim dawnym porcie ma­
cierzystym — Helsingor.

„Posejdon" i „Swarożyc" miały odejść do Gdyni dopiero na­
zajutrz, zabierając całą załogę i wszystkich nurków, którzy
przybyli z konwojem. Tylko inżynier Jakus musiał zostać

przez dłuższy czas w Helsingor aby przekazać wrak do re­
montu i wraz z delegatem ministerstwa podpisać odpowied­
nie umowy z dyrekcją stoczni.

Gdy woda opadła i m/s Adlernest stanął ma betonowym
dnie wielkiego czworokątnego doku, wszyscy już byli na lą
dzie z wyjątkiem dyżurnej wachty „Posejdona". Chcieli obej­
rzeć ów port i miasto, porobić drobne zakupy, odwiedzić

miejscowe kina i lokale rozrywkowe. Należało im się to w za­
mian za ostatnie trzy tygodnie pracy.

Wprawdzie po południu zaczął mżyć deszcz I dokuczliwy
zimny wiatr hulał po błotnistej długiej i smutnej ulicy wio­
dącej ze stoczni ku śródmieściu, ale to ich bynajmniej nie

zniechęcało. W ciągu paru godzin wiadomość o przybyciu
m/s Adlernest obiegła miasto, a polscy nurkowie i maryna­

rze, którzy z trzydziestopięciometrowej głębi podnieśli ten

wrak od dawna uznany za bezpowrotnie przepadły, stali się
bohaterami dnia.

Tłumy, które przyglądały się wprowadzeniu statku, odpły­
nęły wraz z nimi i wrak — czerwony od rdzy, jeszcze mo­
kry, ociekający wodą, z plastrami na burtach, z połamanymi
relingami i ze śladami od pontonów, które ocierały się o jego
boki — pozostał sam na dnie ciemnego doku, jak w otwar­
tym grobie.

Barnat nie poszedł z innymi. Poczta, która na nich ocze­
kiwała, i tu nie przyniosła mu żadnego listu. Był zbyt roz­
goryczony i rozdrażniony aby wziąć udział w hałaśliwej wy­
cieczce do obcego miasta, które go_wcale nie pociągało.

Z założonymi w tył rękami, w nieprzemakalnym płaszczu
z podniesionym kołnierzem stał na betonowym obmurowaniu

pogrążony w myślach i wspomnieniach. Spogląda! na pokład
I na powyginane ściany kajut w tym miejscu, gdzie Rafał
Grabień znalazł się w chwili gdy trzeci lewoburtowy ponton
zaczął tonąć.

Pomyślał, o ile zmieniłaby się obecna sytuacja w związku
z Teresą, gdyby udało mu się wówczas uratować Rafała.

Uporczywe milczenie Teresy zdawało się wskazywać na ja­
kąś zasadniczą zmianę jej uczuć. Czyżby śmierć tego chłop­
ca, któremu Teresa zawdzięczała odzyskanie równowag’,
a później nawet pogodnego spokoju po katastrofie jaką dla

niej było rozstanie z Antonim — czyżby ta śmierć miała zni­
weczyć dawną miłość znów rozbudzoną? Czy Rafał na zawsze

stanął pomiędzy nimi?

Antoni nie umiał znaleźć odpowiedzi na te pytania. Nur­
tujący go żal, niepokój, zawód, tęsknota wreszcie — stawa­
ły się nie do zniesienia. Cała jego energiczna, czynna natu­
ra buntowała się przeciw takiemu stanowi rzeczy; przeciw
niepewności i zawieszeniu, których nie mógł rozstrzygnąć od
wielu tygodni.

Miat tego dość. Pragnął jak najprędzej wrócić do Gdyni,
aby rozciąć ten gordyjski węzeł: tak albo nie!

Zaiste, gdy przed laty wraz z Hjertingiem stał na rufie

tego statku, oczekując na chwilę wybuchu, który go miał za­
topić, mniej się niecierpliwi! niż teraz.

Mimo woli spojrzał na tę rufę, a potem podniósł wzrok,
jakby uległ jakiejś magnetycznej sile przyciągającej.

Wysoki człowiek, chudy jak szkielet, stał po przeciwnej
stronie i patrzył na niego z widocznym napięciem.

Jego obecność zaskoczyła Barnata do tego stopnia, że z po­
czątku przypuszczał iż ulega złudzeniu. Ta. widmowa postać,
zjawiająca się nad dokiem właśnie w tej chwili, skojarzyła
mu się natychmiast z osobą trzeciego mechanika m's Adler­
nest, co było zrozumiałe, lecz zbyt mało prawdopodobne aby
mógł w to uwierzyć.

Ponieważ jednak „duch" Roberta Hjertinga bynajmniej nie
zamierzał rozpłynąć się w zapadającym zmierzchu (jak to

zwykle czynią szanujące się widziadła osiągnąwszy swój cel,
polegający na wprawieniu w osłupienie świadka ich materia­
lizacji), a przeciwnie — zdjął kapelusz i z uśmiechem na

przeraźliwie chudej twarzy zaczął iść przez pomost przerzu­
cony nad dokiem, przeto Antom także ruszył na jego spot­
kanie.

Zatrzymali się obaj na środku pomostu i podali sobie ręce.
— Więc to jednak wy — powiedział Hjerting. — Nie przy­

puszczałem, że was jeszcze kiedykolwiek spotkam. I was

i ten statek — dodał, spoglądając z góry na wrak.
— A ja właśnie myślalem o was przed chwilą — odrzekl

Barnat.

FELICJA KOSINIAK
malarka z Zalipia,,

JAN STACHURA
Hafciarz z Orawki pow. N. TtW(117)



MARZEC

Miedzi® la

Małgorzaty

Zupa szczawiowa z kaszą.
Pierogi leniwe.
Ryż na stodko.
Przepis na pierogi: ćwierć kg sera

gotowane ziemniaki utrzeć, dodać 1 żółt­
ko trochę masła ćwierć kg męki i wy­
robić na stolnicy. Uformować z ciasta
walki i krajać ukośne kluski. Wrzucać
na gotującą osoloną wodę. Gdy wypły­
ną, leszcze chwilę pegotować. wybrać z

wody, podać polane masłem z bułacz-

i3

KBSKDIKa

Pmzą o gazey

.... dlatego też prosimy za pośred
nictwem Redakcji „Echa" zarządy
krakowskich spółdzielni fryzjerskich
o zaprenumerowanie kilku czaso­
pism..."

Oto wyjątek z listu, w którym
nasze Czytelniczki zwracają uwagę

na brak gazet w

zakładach fryz­
jerskich.

Bo woźmy pod
uwagę, że np
tzw. trwała on­
dulacja to za­
bieg trwający ża
zwyczaj bardzo
długo. Siedzenie
pod aparatem
suszącym włosy
wymaga wielkiej

wiele przyjemniej i

byłoby, gdyby podczas
klientki mogły czytać

ocierpliioości.
pożyteczniej
ondulowania
gazetę iczględnie przeglądać intere­
sujące tygodniki.

Prośbę naszych Czytelniczek prze
kazujemy zarządom spółdzielni fry­
zjerskich z gorącym poparciem.

(E)

Pilnujcie dzietl

Słoneczna pogoda spowodowała
że park krakowski wypełnił się
dziećmi.

Dzieciarnia biega po ścieżkach, a

opiekunki obsiadły ławki i — jak
to bywa — plotku­
ją zawzięcie.

— A co innego
mają robić? —

ktoś może zapy­
tać.

Odpowiedź jest
krótka: pilnować
dzieci! Pilnować
i zwracać uwagę
by nie łamały krze

wów i nie deptały skwerków. Ale
opiekunki plotkują, dzieci niszczą
park a plantowego „ani na lekarst
wo". (bon)

0 osiągnięciach i brakach
Ligi Kobiet w Nowej Hucie

Jak najszybciej
należy zaktywizować
pracę rad kobiecych

IV OWOHUTNICKA organizacja Ligi Kobiet .licząca ogółem 4660 ezłon-
•' kiń ma szczególnie ważna rnla

____ t.j.. __ j. ...

ECHO KRAKOWSKIb Str 5

CO-W!MIOV

Na usprawiedliwienie Zarządu
wiatowego L. K . w Nowej Hucie
na przytoczyć fakt, że od
r. aż dotąd nie było przewodniczącej
Zarządu, za co winę ponosi głównie
Wojewódzki Zarząd Ligi Kobiet.

maja

Obecnie przewodniczącą została
Dudzińska, która dotąd bardzo ofiar­
nie pracowała w Zarządzie Ligi Ko­
biet w Chrzanowie. (D. Rybarczyk)

kiń, ma szczególnie ważną role do spełnienia. Ze względu na duży -------- -

napływ kobiet ze środowiska wiejskiego istnieje konieczność wzmożone) \X7 -
.

pracy uświadamiającej i wychowawczej wśród robotnie w celu wiekszei 'YieCZOTU CZUtailia

mobilizacji sił do wykonania zadań 6-latki. i• «.

Oz ś uroczysta
ahdemia

Dla uczczenia pamięci Józefa Stalina,
urządza Związek Literatów Polskich
— oddział w Krakowie i Redakcja
„Życia literackiego" uroczystą akade­
mię w Klubie Międzynarodowej Prasy
i Książki, przy ul. Jagiellońskiej 1, w

niedzielę 22 bm. o godz. II.
Po słowie wstępnym, które wygłosi

Adam Polewka, utwory Chopina wy­
kona B. Muszyńska. Utwory literackie

Władysława Broniewskiego, Paula E-
luarda, Konstantego I. Gałczyńskiego,
Nikołaja Gribaczowa, Andrzeja Kijów
skiego, Jaiu Kurka, Władysława Ma-

chejka, Tadeusza Nowaka, Jerzego
Putramenta, Wiesławy Szymborskiej,
Juliana Tuwima, Jana Wiktora, Ada­
ma Włodka, Jana Zycha — recytować
będą autorzy oraz Halina Grygiaszew-
ska i Marian Słojowski.

Newa biblioteka
dzielnicowa

powstanie
tu Nouiej Hucie

Do najważniejszych prac Miejskiej
Biblioteki Publicznej w Krakowie w

11 kwartale br. — należy przede
wszystkim utworzenie nowej Bibliote
ki Dzielnicowej. Biblioteka ta. założo
na zostanie w Nowej Hucie. (Bień-
czyce, Osiedle C-l) i zajmować bę­
dzie 4-izbowy lokal, co umożliwi
założenie obszernej czytelni, i wypo­
życzalni.

Księgozbiór biblioteki obejmować
będzie około 5000 tomów z uwzględ­
nieniem zarówno powieści beletry­
stycznych, jak i książek naukowych i

fachowych z różnych dziedzin.
Otwarcie nowej kulturalnej placów

k’ przewidziane jest na pierwsze dni
kwietnia br. (dj)

TABELA WYGRANYCH
6 Krajowej Loterii Pieniężnej

1 dzień ciągnienia III Rzutu 6 IL L. P. 18.in.53

Wygrana 20.000 zł podła na Nr Nr
46276. 97918.

Wygrana 10.000 zł podła na

17347, 32405, 37756, 51169,
58248, 111261,

Wygrana 5.000 zł padła na

6913, 8107, 8253, 14876, 15671, 31490

37917. 41745, 78329, 104717.

Wygrana 2.000 zł padła na

8310,
62992,
84136,
109306,
119131,

Nr Nr

51845,

Nr Nr

Sztuka — godz. 15.45. 18 , 20.20 ..O 6 w!e

Małą-

I\l IESTETY, musimy stwierdzić, że
1 praca Ligi Kobiet w r. 1952 na

terenie Nowej Huty — obok osiągnięć
posiadała również znaczne braki.

DODATNIA STRONA BILANSU
ZA ROK 1952.

V ALE2Y szczególnie podkreślić ak
, tywny udział kobiet nowohutnie
l<:ch w kampanii wyborczej. W okre-
sie przedwyborczym Liga Kobiet m

in. powiększyła się o 135 nowych ak
■ywistek, w Bieńczycach powstało no

we koło.
Również na odcinku produkcji dzia

łalność Ligi Kobiet przyczyniła się
do pewnych sukcesów robotnic kom­
binatu. W roku ubiegłym było tam

.1 1 28 kobiet zatrudnionych bezpośred­
nio w produkcji. Praca ra.d,kobiecych
skupiając się wokół zagadnień produk­
cji, przyczyniła się do powstania 40

brygad 'kobiecych, a 80 proc, kobiet

zgłosiło się do współzawodnictwa
pracy.

Dobrymi wynikami mogą się posz
czycić brygady: Powaskiej — 180

proc, normy. Wałowej — 150 do
200 proc., Flakowej — 200 do 300

proc., Jagodzińskiej 150 do 200

proc, normy.
W zakresie pracy kulturalno-oświa­

towej znaczne osiągnięcia miały ko-

biety nowohutnickie w Miesiącu Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - Radziec

kięj,; W Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko. - Radzieckiej, wstąpiło
do TPP-R 500 członkiń Ligi
uruchomiono. 4 kursy języka
skiego

iżyciorysa
Jozefa Stalina
zorganizowane
zostaną

we wszystkich
bibliotekach
miejskich

Dla zapoznania jak najszerszych
mas społeczeństwa krakowskiego z

życiem......................... ..

Stalina — we wszystkich bibliotekach

dzielnicowych i punktach bibliotecz­
nych odbędą się wieczory czytania ży­
ciorysu Józefa Stalina,

Inicjatorem wieczorów jest Miejska
Biblioteka Publiczna w Krakowie.

NIEDZIELA

Słowackiego — godz. 15 „Płody edu­
kacji". godz. 19 „Król i aktor".

Stary (duża sala) — godz. 13 „Turca-
ret". godz. 19 „Romans z wodewilu";
(mata sala) — godz. 15 „Sprawa rodzin­
na". g. 19.15 „Trzydzieści srebrników".

Rapsodyczny — godz. 16.15 i 19.15 „Por
trety i astronomia".

Młodego Widza — godz. 14 .30 „Święto­
szek", godz. 19.15 „Pan Darnazy".

Groteska — godz. 16 ,,21ocisty bara­
nek".

Studio — godz. 11 „Czerwony krawat",
godz. 17 — koncert.

Satyryków (Grzegórzecka 71) — godz.
19.15 „Tu przypiął, tu przyłatał".

Kolejarza ZZK — godz. 15 i 19
dzinka".

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — nieczynny.
Stary (duża sala) — godz. 19 „Turca-

|ret"; (mała sala) — godz. 19.15 „Listy
Chopina".

Rapsodyczny — godz. 19.15 „Portrety
i astronomia".

Młodego Widza — godz. 19.15 „Pan Da-

mazy".
Groteska — w objaździe.
Satyryków (Grzegórzecka Tl) — godz.

19.15 „Tu przypiął, tu przyłatał".

„Ro-

ozorem po wojnie".
Chemik — godz. 19 „Kurhan

ćhowski".
Wolność — godz. 15.45. 18 20.15

zane piosenki".
Młoda Gwardia — godz. 15.30

t9.45 Czarci Żleb"
Dworcowe — godz. 16 — 24 PKF. „Na

budowlach Moskwy" „Grypa".
PONIEDZIAŁEK

Apollo — godz. 15.30, 18 i 20.30 ..Mltria
Kokor".

Uciecha — godz. 15.45, 18. 20.20 „Cud
w Mediolanie".

Warszawa — godz. 13.45, 18. 20.13 „Wil­
helm Tell".

Wanda — godz. 15.45, 18. 20.15 „Noc
niespodzianek".

Wolność — godz. 15.45, 18 , 20.15 „Zaka­
zane piosenki".

Sztuka — godz. 13.45. 18 . 20.20 „O 8 wie
czorem po wojnie".

Chemik — godz. 19 „W stepie".
Młoda Gwardia — godz. 15.30. 17 .30,

19.43 ,,Czarci Żleb".
Dworcowe — godz. 16 — 24 PKF. „Na

budowlach Moskwy", „Grypa".
MT’' rrr-y,,1- i issąsa———

liWfraW

. Żaka-
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Męczeństwa krakowskiej,
i działalnością Wielkiego NIEDZIELA

Apollo — godz. 15.80, 18 i 20.30 „Mitria
Kokor".

Uciecha — godz. 15.45, 18, 20.20 „Cud
w Mediolanie".

Wanda - godz. 15.45, 18, 20.15 „Noe
niespodzianek".

Warszawa — godz. 16. 18, 20 „A po
sobocie jest niedziela".

Dom Plastyków: Wystawa rzeźby, ry­
sunków 1 akwareli

Muzeum Etnograficzne (plac Wolnica)
l) Sztuka w stroju ludowym" — czynne
od godz 9 do 15 w niedzielę 1 święta
odgodz9do16

Muzeum Archeologiczne przy PAN uL
5w Jana 23 — Zbiory archeologiczne".

Wystawa w Domu Szołayskicb (plac
Szczepański)

Muzeum Narodowe — oddział przy uL
Smoleńsk — Wystawa kilimów i porce­
lany

Muzeum Historyczne miasta Krakowa,
uL św. Jana

mnn

Kobiet,
rosyj-

Rzeźbą Bolesława Bieruta
urpkonali studenci ASP na inaugurację

Światowego Tygodnia Młodzieży
W DNIU wczorajszym rozpoczął się Światowy Tydzień Młodzieży. W

związku z tym studenci krakowskich ośrodków naukowych poczynili
szereg przygotowań do obchodów i specjalnych'wieczornic jakie będą odby-*

NIEDZIELA

TOK ZZ (czytelnia) — godz. 12 „O sy­
tuacji międzynarodowej" — wygi, dr K.
Goldblatt. red. „Gazety Krakowskiej".

(Sala konferencyjna) godz. 19 — wie­
czór literatów regionalnych Podhala,
godz. 19 — M . Gogola „Martwe dusze"
w wyk. zespołu teatralnego ŁPŻ przy
Techn. Chem.

PONIEDZIAŁEK

TOK ZZ (sala konfereeyjna) — rodź.
13 ..Partia bolszewików" (wykład); (sa­
la odczytowa)—godz. 19 „Przed ITI Kon­
gresem Związków Zawodowych".

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemiradz
kiego 1. Telefony: 222-22 i 211-12 . Udzie­
la pomoey we wszystkich nagłych wy­
padkach i nagłych zachorzeniach oraz w

przypadkach położniczych.
Ambulatorium Pogotowia czynne jest

całą dobę.
DYŻURY APTEK

Szczepańska 1, Karmeileka 23, Długa
88, Lubicz 7, Krakowska 19, Kościuszki
18, Dietla 76, Borek Fałęckl, Główna 344,
Pstrowskiego 27.

szereg przygotowań do obchodi
wały się w bieżącym tygodniu.
P OSZCZEGÓLNE grupy studentów

podjęły zobowiązania, które czę­
ściowo zostały Już wykonane, a czę­
ściowo będą realizowane w ciągu naj­
bliższych dni.

Największą ilość zobowiązań podję­
li studenci Akademii Sztuk Plastycz­
nych.

Bronisław Chromy I Jerzy Bereś
z III roku wykonali olbrzymią rzeź-

bę Prezesa Rady • AŁinistrów Bo­
lesława Bieruta. Rzeźba ta, wyko­
nana pod bezpośrednim kierowni­
ctwem Ksawerego Dunikowskie­
go — została ofiarowana nowopo­
wstałej placówce — Międzyuczel­
nianemu Klubowi Studenckiemu w

Krakowie.
W dniu wczorajszym w salach Klu­

bu Studenckiego została otwarta wy­
stawa prac plenerowych studentów

krakowskiej Akademii Sztuk Plastycz­
nych.

W czasie trwania Międzynarodowe­
go Tygodnia Studenta Akademia
Sztuk Plastycznych w Krakowie przy­
gotowuje szereg imprez artystycz­
nych i wieczornic, na których zosta­
ną odczytane listy jakie nadeszły osta­
tnio z zagranicznych uczelni tego ty­
pu. Tematem wieczornic będą również

wspomnienia studentów ze zlotu i

zjazdów. W poniedziałek odbędą się eli

minacje zespołów artystycznych, istnie

jących przy ASP.
Jedną z najciekawszych imprez bę­

dzie inauguracyjny występ ekspery­
mentalnego teatrzyku „Cieni", który
został niedawno zorganizowany przy
ASP w Krakowie. Teatrzyk ten jest
prowadzony przez słuchaczy ASP Cho
rzelską, Targońską i Jeleńskiego.

POWAŻNE BŁĘDY
I NIEDOCIĄGNIĘCIA

IĄ7IELE rad kobiecych (Zarządy
’’

nr 4,. 5 i 6) pracuje niedósta
tecznie lub nie podjęło dotąd żadnej
działalności.

Powiatowy Zarząd Ligi Kobiet w

Nowej Hucie poświęci! za mało uwa­
gi sprawie. produktywizacji kobiet,
Część winy spada tu również na kie­
rownictwa zakładów pracy, które w

dalszym ciągu nie zgłaszają miejsc,
na których pracę mężczyzn można bv
z powodzeniem zastąpić pracą ko­
biet.

Znikomy jest udział kobiet w pra­
cach Dzielnicowej Rady Narodowej
w Nowej Hucie.

Żle również . pracowały ekipy łącz­
ności miasta ze v?sią.. Jak. wynika ze

sprawozdania Zarządu Powiatowego
L. K . zaledwie 20 aktywistek pracuje
w tych ekipach.

Słaba była również współpraca z

komitetami blokowymi. Tak np. w

Bieńczycach założono tylko jedno ko­
lo L. K . przy komitecie blokowym
UoDie.ro niedawno przodownice spo­
łeczne: Kruczkowska, Nawracaj, Po-
wroźnik, Sokołowska i Trębacz zobo

wiązały się założyć 10 kól Ligi Ko­
biet w hotelach żeńskich, którymi do­
tąd Liga Kobiet w ogóle nie opieko­
wała się.

NIEDZIELA — 22.3.53.
5.55 Początek audycji, 6.00 Wiad.

6.05 Muz. „na dzień dobry". 6.55 Program
dnia. 700 Wiadom. por. 7,05 Kalendarz
radiowy. 7 .10 ..Od melodii do melodii".
7.55 Program dnia i komunikaty. 8 .00
Dziennik por. 8.20 Muzyka baletowa. 8 .35
Wszechnica Radiowa. 8.55 „Nowe nagra
nia". 9.25 Wieś tańczy i śpiewa. 9.40 Dla
dzieci w wieku przedszkolnym — słuch,
pt. ..Nazywajmy sami". 8.55 Skrzynka
ogólna PR. 10.10 Robotnicze zespoły
św.etJucowe przed mikrofonem PR".
11.10 ,.5:0 dla młodości" — aud. dla mło­
dzieży. 11.40 Skrzynka Wszechnicy Rad.
12.04 Przegląd czasopism. 12 .15 Poranek
symfon. 13.15 Felieton. 13.30 Siostry —

fel. I. Wierzbanowskiej. 13.40 Aud. dla
dzieci pt. ..Książka — twój przyjaciel".

14.00 Muz. 14.10 . Siewy" — fel. St. Słup­
ka. 14 .25 Konc, dla wszystkich. 14 .50
..Matka i syn" — opow. A. Zielińskiego.
15,15 Słuch, dla dzieci pt. ..Krzesiwo" —

cz. II. 16.00 Arie i pleśni klasyczne. 16.15
M-ozaika muz. 16,40 , Kwia-tki... kwiat­
ki..." — aud. satyryczna. 17,00 Wiadom.
popoludn. 17,15 Transm. II połowy spot
kania piłkarskiego o mistrzostwo I ligi
Gwardia Kraków—OWKS Kraków. 17 .55
Chwila poezji. 18 00 .Wieś Nietulisko" —

słuch. 18.55 Muz. 19.30 Melodie tań. w

wyk. zespołu instrumentalnego pod dyr.
J. Haralda. 20.00 Koncert Chopinowski.
20.30 „Na fali humoru i satyry". 20.58
Stan pogody. 21,00 Dziennik wiecz. 21 .15
Felieton. 2>1.25 Piosenki traktorzysty.
21.30 Muz. tan, 22.30 Wiadom. sport, z ca­
łej Polski. 22 .30 Wiadom. sport, z okrę­
gu krak. 22.40 Wieczorna serenada. 23 10
Popularny koncert. 23,50 Os-t. wiadoim.

PONIEDZIAŁEK — 23.3.53.
5.00 Początek audycji. 5,05 Wiadomości

poranne. 5 .10 .,Swojskie melodie" — w

wyk. zespołu harmon-istów. 6.00 Gimna­
styka. 6,10 Kalendarz rad owy. 6.15 Pro
gram dnia. 6,20 Muzyka popularna. 6.30
Dziennik poranny. 6.50 Koncert poran­
ny. 7.20 Muzyka rozrywkowa. 7.50 Stan
pogody i program dnia. 7,55 Wiadomo­
ści poranne. 8.00 Przerwa.

11.45 Głos maja kobiety. 12.04 Dziennik
południowy. 12 .15 Radziecka muzyka lu­
dowa. 12,45 Audycja dla wsi. 1-3,00 Mu­
zyka popularna. 13.40 Pieśni kompozyto­
rów czeskich. 12 .55 Program dnia i ko­
munikaty. 14 .05 Informacje. 14.10 Dla kl.
III — słuchów, pt. ..Czym pojedziemy".
14.30 Koncert sołistów. 15.09 Komunikat
o stanie wód. 15.10 Dla wychowawczyń
przedszkoli — pog. metodyczna. 15,15
Audycja PCK dla chorych.

15.30 Utwory Edwarda Griega. 16.50
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 16,55. Z
mikrofonem po województwie. 17.00 Wia
dnmości popołudniowe. 17.15 Aud. z cy­
klu: Arcydzieła muzyki kameralnej.
17.45 ..Dr Kamyk ordynuje" — felielon
J. B eńka. 17.55 Muzyka popularna. 18.10
Wiedza s a siedzi jak kto siedzi — opra­
cowanie K. Kowickćego. 18.20 Stylizowa­
na muzyka ludowa. 18 30 Odpowiedzi
. . Fali 49". 18.42 Utwo-ry Straussa. 18.55
Odpowiadamy na listy — skrzynka in­
terwencji'w oprać. K . Kieniewicza.

19.10 Raclow.y kurs języka rosyjskiego
dla zaawansowanych. 19.30 Muzyka i ak­
tualność/. 20.00 . .Blokada" — ode. 6 po­
wieści W. Ketilińsk5ei. 20.20 Koncert
krak. er. i chóru pod dvr. .T. Gerta. so­
liści: M. Kunińska — sopran. Wł. Kotar­
ba — tenor. 20.58 Stan pogody. 21.00
Dziennik wieczorny. 21,26 Wiadomości

sportowe. 21,32 Muzyka taneczna. 22.00
Wszechnica rad£<y.va — kurs TL 22.20

Fragmenty z opery ..Madame Butterfly"
Pucciniego. 23,50 Ostatnie wiadom. <

marcu br. przeprowadza Wydział,

(bc)

w . . .

Zdrowia Prezydium Miejskiej Rady Na.

rodowej obowiązkowe szczepienie o-

chronne, przeciw ospie 1 błonicy (dyfte-
rii) w przedszkolach, szkołach, żłobkach,
Domach Małego Dziecka oraz we wszyst
kich przychodniach matki i dziecka zdro

wego.
Zwraca się uwagą, że szczepienia są

obowiązkowe, obejmują dzieci od '/> do
7 lat życia i muszą być przeprowadzone
do końca marca br.

•

Związek Emerytów Państwowych (Kro
woderska 4) zawiadamia, że ogólne ze-

branie członków Związku odbędzie się
dnia 28 bm. o godz. 16 przy ul, Baszto­
wej 6, w sali muzycznej.Załoga ZWPT

wykonuje rytmicznie
plan produkcyjny

Załoga Zakładów Wytwórczych Pod

zespołów Telekomunikacyjnych w Kra
kowie melduje, że w ,dniu 20 bm. wy
konała plan produkcji za drugą 'deka

dę miesiąca marca w 100 proc.
Najlepiej pracowały w tym czasie

załogi działów stabilizatorów pro­
dukcji potencjometrów i hala nr 4 —

wykonując rytmicznie plany dobowo-

tygodniowe.
Na ostatnio odbytej naradzie pracow

nicy ZWPT postanowili od dnia 25
bm. prowadzić w pięciu działach me­
todę Zandarowej, co przyczyni się do

podniesienia zdolności produkcyjnej
Zakładów, (cz)

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr

401. 4870, 5301, 6441, 6569 8409, 10858,
11166, ------- -------

25170,
40495,
49426,
62182, 65969,
70789,
82140,
88230,
101228,

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić
w kolekturze.

14103,
29111,
40811,
59326,

15431,
29802,
41926,
59732,
67498,
74451,
85049,
95491,
116901,

W dniu 22 bm. w teatrze „Studio"
(Skarbowa 2), o godz. 17 odbędzie się
koncert muzyki kameralnej, w wyko­
naniu kwartetu krakowskiego oraz so­
listów Filharmonii Krakowskiej.

W programie utwory Beethovena, Dar
gomyzskiego, Szostakowicza, Prokofiewa
i Grczantnowa.

19282,
33244.

44616,
60568,
68721,
78105,
85953.

95597,
118224.

22120,
37446,
46335,
61641,
70316.

78358,
86858.

99564,

Wybitny pianista
genewski

George Bernand
wystąpi 25 bm.
w Krakowie

Wybitny genewski pianista, George
Bernand, w ramach gościnnych swych
występów, w Polsce, w najbliższych
dniach przyjedzie do Krakowa,

W dniu 25 marca, o godzinie 19.15
wystąpi on w auli PWSM (Basztowa
8) z recitalem fortepianowym, w któ­
rym usłyszymy utwory Bacha, Mozar

ta, de Bussy, Szostakowicza i innych
George Barnand należy do grupy

najwybitniejszych pianistów szwajcar
skich. Jest on również krytykiem mu

zycznym pisma „Voix Ouvrierę" — or­
ganu Szwajcarskiej Partii Robotni­
czej.

Pianista Bernand przebywa w Pol­
sce po raz pierwszy, a nasze miasto
odwiedzi po występach w Warsza
wie.

Koncert organizuje „Artos". (t)

73569,
83314,
91582,
111123,

Nr Nr

59094,
82775,

100790,
119064,

11697,
73644, 76312,
89905 -------

109986, 110470, 118167,
119191.

2 dzień ciągnienia fil Rzutu

22485,
80146,

90907, 95226,

12376,

6K. L.P. dnia 19.HI.1953 r.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr
Nr 15683, 111344, 112437.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr
Nr 1009. 2721, 40948, 74405, 90687,
93976, 97080.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr
Nr 1026. 1606, 9005, 14432, 18937,
71481, 74350, 78182, 83163, 84322, 92094,
96711, 97075, 100705, 115681.

Wygrane pon 2.000 zł padły
Nr 3191, 8013, 10142, 13824,
18442, ......... .........

65524,
83208,
101161,

na Nr

17129,
58419
82722.

92568,

32517, 41655, 44325,
67475, 76574, 76798,
84518, 84829, 86678,
101312. 101585. 105725.

3 dzień ciągnienia III rzutu

Wygrana po 40.000 zł padła na Nr
Nr 3573.

Wygrana po 20.000 zł padły na Nr
Nr 28068, 39958 47682, 95430, 102825.

Wygrana po 10.000 zł padły
Nr 8981, 25913, 38415,
108038. 115020.

Wygrane po 5.000 zł
Nr 5183, 46286, 60606,
86916, 114916, 119428.

Wygrane po 2.000 zł
Nr 276, 2866,
23405,
44440,
67120,
70267,
83824,

31294,
54188,
67323,
73887,

110246,

11447,
32643

54853,
68233,
74714,

113026.

75995,

padły
76235,

padły
12947,
36122,
58592.

69636,
83920,

na Nr

99802

na Nr

76332,

na Nr

13996,
40588,
62074,
70183,
89033,

na NrWygrane po 1.000 zł padły
Nr 4383, 6940, 9433, 10753, 12416,
12681, 12715, 12883, 18423, 20271,
21254, 25136, 28629, 29828, 30643,
32693, 34552, 36726, 41516, 45878,
47875, 59505, 60933, 67367, 70033,
77691, 78239, 80217, 81922, 82096,
82651, 82774, 83430, 85490, 86125,
88663, 88974, 89721, 93286, 93407,
94742, 97146, 97290, 100842, 101693,
102351, 104439, 107312, 114595, 119728.

Dalszy ciąg wygrŁnyeh sprawdzić
w kolekturze.

K.L.P. dnia 20 marca 1953 r.

Dalszy ciąg

Wygrane po 1.000 zł padły
Nr 1087. 1462. 2511, 5012. 6001

10377, 10482, 11324, 14207, -

14738, 17912, 21228, 22398.

29654, 30148, 32046, 36320,
38310, 38358, 43646, 44523,

48796, 49720, 51471, 52179,
57022, 57104, 64562, 64877,
70145, 73025, 73544, 74607,
81344. 83540, 84280, 86302,
89790, 89820, 90216. 90572,
96712.
115124.

100456, 100627, 108226,

Nrna

i, 9512,
14276,
27816.

36761,
47336.

55321.

64910,
74922

88694

94268
113521

wygranych sprawdził
w kolekturze.
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W Krakowie

zakończył się

ogólnopolski kurs
dla metalurgów

W dniu wczorajszym zakończony
został w Krakowie ogólnopolski kurs
dla obsługi odlewni metali nieżelaz­
nych zorganizowany z inicjatywy Sto

warzyszenia Technicznego Odlewni­
ków Polskich. Celem kursu było pod­
niesienie kwalifikacji pracowników
poszczególnych odlewni, dzięki czemu

zmniejszone będzie zużycie surowca

i paliwa oraz zwiększona zostanie wy­
dajność pracy.

Uroczyste wręczenie świadectw ab­
solwentom kursu odbyło się w Domu
Technika.

Apollo, Wanda
i Hutnik

już wyświetlają
filmy festiwalowe

W dniu wczorajszym w kinie .Apollo",
„Wanda" i „Hutnik" rozpoczął się Fe­
stiwal Filmów Rumuńskich, który trwać
będzie do dnia 27 bm.

W ramach festiwalu w kinie ..Apollo1'
wyświetlany będzie film pt. „Mitria Ko.
kor", w „Wandzie" — „Noc niespodzia­
nek", a w ..Hutniku" w dniu 22 — ,,2y.
oie zwycięża", 23 i 24 w „W naszej wsi",
a 25, 26 i 27 „Rozśpiewana dolina".

Dzisiejsze
poranki w kinach

Pełną humoru komedię radziecką
pt. „Wesoły jarmark" zobaczymy dziś
na porankach w kinie „Warszawa" o

godz. 10 i 12.
W tych samych godzinach wyświe­

tlony zostanie w „Apollo" film „Dr
Semmelweis" w „Młodej Gwąrdi" —

„Czarci Żleb", w „Sztuce" — „15-let-
ni kapitan" i w „Uciesze" — „Wiosna
w Sakenie".

Dzieci na porankach w „Wandzie"
oglądać będą o godz. 10, 11.30 i 12.45

bajkę „Kopciuszek", a w „Wolności"
o godz. 10.15, 11.30 i 12.45 — składan­
kę z kolorowych kreskówek: „Lis chy­
trusek", „Ślimak niecnota", „Wilk i

niedźwiadki", „Za króla Krakusa",
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Mistrzostwa
Polski

juniorów
w jeździć
IśgKrEiYej

Na sztucznym lodowisku w Stali

Pogrodzie rozpoczęły się mistrzostwa

Polski w jeżdzie figurowej juniorów.
Ze zgłoszonych do mistrzostw po-

nsd 60 zawodniczek i zawodników

rada trenerów dopuściła tylko 28

osób.

W pierwszym dniu zawodów odbv

wała się jazda obowiązkową, po któ­
rej w konkurencji dziewcząt prowa­
dzi'Jankowska (eta!) przed Wawrzj
niak (Stul) i Machinek (Budowlani)

W mistrzostwach biorą udział człon

kowie sekcji łyżwiarskich Stali, Bu

dowlanych i Górnika.

W środę 25 bm. rozpoczyna się
marsz patrolowy

na trasie Rzeszom — Jabłonka

r

dla uczczenia pamięci
bohatera - rewolucjonisty
generała K. Świerczewski®

Niespodzianki
nu szermiarczych
mistrzostwach

Dziś premiera
w Teatrze Satyryków

W ZWIĄZKU z dzisiejszą pre­
miera w krakowskim T

Satyryków, wysłanniczka
pisma rozmawiała na jednej z

z poszczególnymi aktorami,
fragmenty tych rozmów.

CO MÓWI REŻYSER?

rnierą w krakowskim Teatrze

naszego
prób
Oto

C TEFANA SOJECKIEGO parnię-
tają krakowianie jeszcze z „Sie

dmiu Kotów", gdzie zdobył sobie du­
żą sympatię publiczności,
powrócił do Krakowa jako reżyser

nowego
muw

Satyryków.
— Program nasz

opracowany zo

stał tak, — mó­
wi—aby uwzglę­
dniając maksi­
mum humoru i
momentów korne

diowych wycho­
wywać widza

Szczególnie bo­
wiem zależy.nam
na publiczności
robotniczej. Dla­
tego też słuszna

była koncepcja
założenia w Kra
kow ie, pod które­
go bokiem po-
wśtaje Nowa Hu

ta, tego właśnie

rodzaju teatru,
który by równo­
cześnie stał na

wysokim poziomie. Uwagę moją zwró
ciła tu bardzo ścisła współpraca auto
rów z aktorami, co naturalnie wpły­
wa -dodatnio na opracowywanie po­
szczególnych punktów programu.

— Z przyjemnością więc Pan za­
pewne powrócił do Krakowa?

— O tak. Tym bardziej, że wynio­
słem stąd bardzo przyjemne wspo­
mnienia .Mam tu na myśli również i

publiczność krakowską, z którą nie­
długo znów się spotkam.

HALINA CIESZKOWSKA
— Po raz pierwszy występuję w

krakowskim Teatrze Satyryków —

mówi Halina Cieszkowska. — 1 cie­
szę się. Cieszę się zresztą podwójnie
Po pierwsze, że zarówno skecze, jak
i solowe punkty programu, jakie wy­
konam, bardzo mi odpowiadają. Po

drugie, że- występuję w Krakowie
mieście — które ogromnie mi się po­
doba. Kraków posiada w pełnym te­
go słowa znaczeniu nieprzeparty urok
i... nie wiem, czy nie zdecyduję się
tu dłużej pozostać.

— Współpraca z krakowskim Te­
atrem Satyryków zatem Pani odpo­
wiada...

— Bardzo. Zresztą cenię występy
estradowe. Jest to najlepszy egzamin
dla aktora, który nawet w ciągu dzie

sięciu minut może pokazać, co umie

MARIA KOTERBSKĄ

Obecnie

progra-
Teatrze

Świerczewskiego
ppDOBNIE jak w poprzednich latach, z końcem marca na trasie Rze-
■Ł szów — Jabłonka odbywa się tradycyjny marsz patrolowy „Ostatnim
szlakiem bohatera-rewolucjonisty generała Karola Świerczewskiego". W

*■ten sposób młodzież polska czci pamięć wielkiego patrioty polskiego, pole-
agłego w roku 1947 pod Baligrodem w walce z faszystowskimi bandami
a UPA.

J ~J E SZCZEGÓLNĄ starannościąJ przygotowuje się młodzież rze-

J szowska do tej poważnej imprezy. Już
J 18 marca wyruszyły pierwsze sztafety
Jze wsi i miast wojewódzewa rzeszow

J skiego do Rzeszowa, aby wziąć udział
Na razie posłuchajmy, co mówi najw uroczystościach, zorganizowanych

ten temat •sama Maria Koterbską. J dla uczczenia VI rocznicy śmierci bo-
— Z radością przygotowuję się doj haterskiego generała.

I Centralnym punktem uroczysto-
1 ści będzie marsz patrolowy, który

rozpocznie się w środę 25 marca.

, Trasa marszu podzielona została na

i 5 etapów: Rzeszów — Strzyżów —

1 Krosno — Sanok — Lesko — Ja-
1 błonka.

i Zwycięzca marszu zdobędzie na­
grodę Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Rzeszowie — piękny pu­
char przechodni. Ponadto dla naj­
lepszych drużyn przeznaczyli na­
grody: Główny Komitet Kultury Fi

zycznej oraz ZG ZMP. Ta ostatnia

organizacja ufundowała proporzec

przechodni.

Do chwili obecnej zgłosiły swe

uczestnictwo drużyny: LZS, Wojski
JAZS, Gwardii i Górnika. Spodziewane

są zgłoszenia pozostałych zrzeszeń

sportowych. Startować będą również
w marszu patrole województwa rze

szowskiego.
j Specjainie pilnie przygotowują się
^<|o marszu reprezentanci LZS, przeby
/wający na specjalnym obozie w Prze
/ myślu. Również ZS Stal zorganizowa
jło dla uczestników marszu specjalny
Jobóz kondycyjny w Stalowej Woli.

;Licis i Niestrój
iw finale

znana publiczności krakowskiej tan-JUlistrZOStllJ
cerka Krystyna Marynowska.

— Czy przypadkiem nie zobaczy­
my Pani jeszcze i w innej roli?

— Będę jeszcze recytować wiersz

Gałczyńskiego... Który? — dowiemy
się na premierze.

NAJMŁODSZE ARTYSTKI
ZESPOŁU.

nowego występu. Tym bardziej, że J

śpiewam w nim trzy nowe, nieznanej
jeszcze piosenki. Dla mnie wszystkiej
trzy są urocze. Ciekawa jestem tylko, J
co powie publiczność? Piosenki te zo-J

stały specjalnie dla mnie napisane,J
jak również skecz, w którym wystę-J
puję nie tylko jako piosenkarka. Alej
to na razie jest jeszcze tajemnicą... J

Niestety! Zostało już napisane... J
KRYSTYNA MARYNOWSKA J

— Pani przygotowuje zapewnej
znów jakiś nowy taniec na premie-J
rę? J

— Tak. Będę tańczyć, złożoną zj
trzech części, pantominę w układzie*

po

ftenisoujych
j W piątym dniu zimowych mi­
strzostw tenisowych Polski wyłoniono
^finalistów w grze pojedyńczej męż-
Jczyzn. Są to Licis (Stal) i Niestrój
^(Górnik).
J Licis spotka! się w półfinale z ze-

Jszlorocznym mistrzem Polski Bucha-

Jlikim, którego pokonał po zaciętej
Jgrze 6:8, 6:3, 11:13, 8:6, 6:4. Spotki-
Jnie trwało ponad 5 godzin. Zwycię-
Jstwo Licisa było w pełni zasłużone.

^Wytrzymał on mecz lepiej kondycyj­
nie i dysponował bogatszym reper­
tuarem uderzeń.

Niespodziankę sprawił Niestrój,
zwyciężając gładko Tloczyńskiego
6:1, 6:4, 6:0.

W półfinale kobiet spotkają się w

sobotę: Jędrzejowska z Piątkową i
rRudowska z Amndrutową.

cieszę, że występuję w Krakowie.

Tym bardziej, że jest to moje rodzin­
ne miasto.

PUBLICZNOŚĆ krakowska

już dobrze M-rię Koterbską, fm
mo, że artystka jest tu dopiero od
kilku miesięcy. Z zadowoleniem więr
przyjmie .wiadomość, że ich ulubieni­
ca . wystąpi w . drjigiih programie Te­
atru Satyryków, .*^.

EWA STOLZMAN

E' Wę STOLZMAN dotychczas zna
- liśmy jako recytatorkę. A tym­

czasem...

Wyjaśnia nam to sama p. Ewa.
— W drugim programie naszego

teatru również biorę udział, z czego
się bardzo cieszę. Ale tym razem bę­
dę grać. 1 to po raz pierwszy. Minio

tego mojego debiutu aktorskiego nie

zdradzę nigdy recytatorstwa.
— Tak, jak i „Artosu"?
—O tak. W „Artosie" pracuję już

3 lata. Dotychczas tylko w zespołach,
ale od kilku miesięcy występuję już
w Teatrze Satyryków. A co najważ­

niejsze — praca ta bardzo mi się
doba.

— A w czym ujrzymy Panią
zwracamy się do

BARBARY ŁOZIŃSKIEJ.
— Będę grać obecnie w dwóch ske

czach — zwierza nam się, ze swej
„tajemnicy" p. Barbara.

— Zadowolona jest Pani z tego?
— Naturalnie, że tak. Niemniej się

• JERZY KOMOROWSKI

— Właściwie w Krakowie wystę­
puję już po raz drugi — mówi Je­
rzy Komorowski. Po raz pierwszy
byłem tu z zespołem Karasińskiego
i występowałem w „1.000 taktów".

— A co Pan przygotował na swój
występ w Tćatrze Satyryków?

— Nowe piosenki. Jedna z nicli
nie tylko jest aktualna, ale zarazem

związana z Nową Hutą, a więc znów
z Krakowem. Ponadto występuję jako
aktor, nie tylko jako piosenkarz.
Mam tremę przed tym występem, ale
zarazem cieszę się zeń bardzo...

WIKTOR ŚMIGIELSKI
W krakowskim Teatrze Satyryków

usłyszymy humorystę Wiktora śmi

gielskiego.
Ciekawi jesteśmy, có Pan przygo­

towuje na premierę...
— Felietony Wiecha i udział w kil

ku skeczach.
— Występowanie przed krakowską

publicznością nie jest, nowością dla
Pana...

— Nie Znam już Kraków i krakow

skiego widza z moich występów w

„Siedmiu Kotach", 1 wiem, że pu-

dM
PÓJDZIEMY?

piłka nożna

' Pierwsza liga
Godz. 11 .30 — stadion Ogniwa przy

al. Puszkina: Ogniwo Kr — Budowla­
ni Opole.

Godz. 16 — stadion OWKS, ul. Bro
nowicka: OWKS Kr — Gwardia Kr.

Liga wojewódzka
Godz. 11 — boisko Unii Nadwiślan,

ul. Dietla: Unia Kr — Spójnia Bie­
żanów.

Godz. 15 — boisko Unii w Borku:

Unia Borek — Kolejarz Nowy Sącz.

KOSZYKÓWKA

Godz. 11 — sala WKKF, ul. Mani­
festu Lipcowego: mecz finałowy o

mistrzostwo Polski w koszykówce ko

biet Gwardia Kr — Spójnia W-wa.

Godz. 19 — sala WKKF: spotkanie
o Puchar Miast w koszykówce męż­
czyzn Kraków — Rzeszów.

Godz. 16—19, sala WKKF — dalsze

mecze juniorów i juniorek o mistrzo­
stwo Krakowa.

SIATKÓWKA

Godz. 9 — sale AZS przy ul. Lea 44,
III Lic. przy ul. Sobieskiego 9, AZS

przy ul. Rakowickiej 27 i OWKS przy
ul. Zwierzynieckiej 26 — eliminacje
dwójek mieszanych o mistrzostwo Kra

kowa. Półfinały turnieju rozegrane zo­
staną w sali OWKS o godz. 17 .

KOLARSTWO

Godz. 11 — al. Puszkina: start do

kolarskiego wyścigu na przełaj o mi­
strzostwo województwa.

SPORT MOTOROWY

Godz. 8.30 — ul. Zwierzyniecka 21:

start do raidu motocyklowego organi­
zowanego przez Sekcję Motorową
LPZ.

LEKKOATLETYKA

Godz. 9.30 — stadion WSWF,
Grzegórzecka: biegi na przełaj
szczeblu powiatowym organizowane
przez AZS Kr.

SZCZYPIORNIAK

Godz. 16 — boisko Unii, ul. Dietla:
Unia Kartonaże — Klolcjarz Nowy
Sącz. Mecz o mistrzostwo klasy wo­
jewódzkiej.

ul.

na

W celu podniesienia poziomu KF

urządzajmy spartakiady
uj zakładach prac,u, w szkołach i jia wsi

W BIEŻ, sezonie wiosenno-letnim specjalną uwagę przywiązuje się do

yrządzenia spartakiad, które powinny stać się poważnym krokiem

naprzód w dalszym rozwoju sportu w woj. krakowskim;
Spartakiady śą to zawody sporto-’

we mające na celu przegląd całego
dorobku koła -i jego pracy wyszkolę
niowej. Pomagają one również wy­

ciągnąć właściwe
wnioski z niedo­
ciągnięć i braków

Spartakiady do­
brze przygotowa­
ne i przeprowadź
ne zachęcają do

czynnego zainteresowania się spor­
tem nowych ludzi i do powiększenia
szeregów członkowskich w zakłado

wych, czy szkolnych kolach sporto­
wych.

Spartakiady w zależności od wa­
runków mogą być organizowane w

różnych formach, a wybierać należy
najbardziej atrakcyjne. Mogą to więc
być imprezy obejmujące jeden zakład

pracy, środowisko w którym działa
LZS, jedną szkołę -itp. Spartakiady
mogą objąć również swoim zasięgiem
kilka zespołów, ..szereg kół szkolnych
lub zakładów pracy.

Program spartakiady powinien
być tak ułożony, aby uwzględnia!
najbardziej popularne i masowe dy­
scypliny sportu, przede wszystkim

jednak te, które stanowią normy
odznaki SPO. Jeśli spartakiada ma

spełnić swoje zadanie, musi mieć
charakter masowy i do prac przy­
gotowawczych należy zmobilizować

Wszystkie? "-'tonków koła.

, Organizatorami spartakiad są ra­
dy kół i zespołów suortowych przy
ścisłej wsoótoracv ZMP i rad za­
kładowych. Kierownictwa zakładów

winny okazać jak najdalej idące
poparcie. Szczególnym urozmaice­
niem spartakiady będzie wprowa­
dzenie współzawodnictwa pomiędzy
poszczególnymi działami, grupami
lub klasami w szkołach. Podstawą
w obliczaniu wyników współzawod-

. nictwa powinien być procentowy
udział w zawodach, ilość zdobytych
norm SPO oraz wyniki uzyskane na

zawodach przez członków petzeze-
gólnych grup.

Ważnym czynnikiem .który zapew­
ni dobre zorganizowanie spartakiady
jest starannie ułożony regulamin. Do

tej pracy należy wciągnąć ogół człon­
ków. Regulamin musi szczegółowo o-

kreślać cel i zadania spartakiady, ter­
min i. miejsce zawodów, sposób prze­
prowadzenia zawodów i punktację.
Dokładnie należy określić termin skła
dania zgłoszeń do zawodów. Dobrze

jest, gdy można podać jakie nagro­
dy otrzymają zwycięzcy zarówno ze­
społowe jak i indywidua.ine.

Sądzimy, że czynniki sportowe do­
cenią w pełni znaczenie spartakiad,
■które niewątpliwie przyczynią się do

podniesienia na wyższy poziom kultu

ry fizycznej w naszym województwie.

i
biiczność jest bardzo sympatyczna
Mimo to mam ,,porządną tremę"
przed premierą. Bo Kraków, to prze­
cież jedno z najbardziej teatralnych
miast w Polsce.

A CO MÓWI KIEROWNIK
MUZYCZNY?

— Program, który przygotowuje­
my — mówi kierownik muzyczny

Od dziś

rozpoczynamy
niedzielne

audycje sportowe
„Piłkarza"

Podobnie, jak w ubiegłym roku tak

i obecnie w każdą niedzielę nadawać

oędziemy przez megafon umieszczony
na gmachu drukami prasowej przy
ul. Wielopole 1, aktualne wyniki spot­
kań ligowych rozgrywanych w całym
kraju.

Początek audycji o godzinie 18.

Teatru — Marian Radzik — jest cał­
kowicie oryginalny i oparty na no­

wych pomysłach i koncepcjach. Chciał

bym przy tym specjalnie podkreślić;
że nasz teatr stwarza specjalne pole
do popisu dla wykonawców w zakre
sie muzyki lekkiej.

— A co Pan może powiedzieć o

zespole?
— Jest nie tylko ogromnie sympa­

tyczny, ale i bardzo muzykalny.
Ze swej strony musimy dodać, że

pewna część programu opracowana
jest i skomponowana wyłącznie przez
Mariana Radzika. Będziemy go mogli
słyszeć na każdym przedstawieniu
gdyż Radzik grać będzie wraz z Hen

rykiem Krakowiakiem na dwu forte­
pianach.

Powyższe rozmowy nie obejmują
całego zespołu, w którym
się jeszcze popularny w

młody komik Leszek Szymocha oraz

nieznany jeszcze w naszym mieście

Dariusz Wojciechowski. W programie
tym występować będzie z własnym-
satyrami również Marian Załucki.

Niewątpliwie nowy program -Teatr-u

Satyryków stanie się s. nsacją dnia

w Krakowie.

Polski
W czwartym dniu mistrzostw szer-1

mierczych Polski zakończono turniej
w szpadzie. Walki przyniosły szereg

niespodzianek. Do nich należy wyeli­
minowanie naszych olimpijczyk^: zę

szłorocznego mistrzą Polski — Rydza
w ćwierćfinale oraz Krajewskiego^w
półfinale.

W finale najlepiej wypadł najmłod­
szy uczestnik mistrzostw Jaroń z War

szawy, który zdobył tytuł mistrza

Polski. Drugie miejsce zajął Rybicki ;

z Łodzi przed Lachowskim (Stalino-
gród), 4) Nawrocki (Stalinogród), 5)
Borucki (Stalinogród), 6) Kiseweter

(Szczecin), 7) Laskowski (Warsza­
wa), 8) Dajwlowski (Łódź).

Walki stały na ogół na słabym po­
ziomie.

Po czterech dniach w punktacji 9-

gólnej prowadzi Stalinogród — 105

pkt. przed Warszawą — 94 pkt.

la planszach
mistrzowskich
tu Warszawie

(Dalekopisem z Warszawy)

FLORETY i szable na mistrzo­
stwach Polski w Warszawie

nie były zbyt łaskawe dla krakow­
skich szermierzy. Czwarte miejsce
w finale kobiet Sołtanowej i wice- '

mistrzostwo Zbyszka Przeździeckie-
go we florecie — to jedyne sukce­
sy. Przeździecki walczył w finałach
bardzo dobrze, spokojnie i skutecz­
nie. Trafił jednak na wspaniale dy­
sponowanego Twardokensa, który
jest doprawdy w rewelacyjnej for­
mie floretowej. Niespodzianką było
nie dojście do finału Michalewicza,

f *

Skład finału szpady to duża nie­
spodzianka. W półfinałach walczyło
dwu krakowiaków. Niestety, obaj i
Sołtan i Rutkowski zajęli w swoich

grupach ostatnie miejsca.
Ale były przecież sensacje więk­

szego kalibru: obrońca tytułu mi­
strzowskiego, Rydz — odpadł już w

ćwierćfinale, wyczerpany ciężkimi
walkami floretu, jego największy
rywal Krajewski — odpada w pół­

finale (wrocławianin jest w bardzo
słabej kondycji, zdaje się, że opie­
ka zrzeszenia nad tym utalentowa­
nym bezwzględnie kadrowiczem jest
fikcją), wreszcie również na półfi­
nale kończy „karierę" Andrzej
Przeździecki — także zmęczony wy­
czerpującym floretem; dodajmy ja­
szcze, że już w ćwierćfinałach od­
padli Zimoch i Białecki, a będziemy
mieli obraz największych niespo­
dzianek. ,

*

Nowy mistrz szpady Jaroń — to

uczeń trenera Fokta. Jaroń był naj
młodszym uczestnikiem finałów i ty­
tuł przypadł mu zasłużenie. W roz­
grywkach finałowych walczył z ol­
brzymią wolą zwycięstwa, dobrze
wyczuwając tempo. Repertuar ma

jeszcze zbyt wąski, ale jest to chło­
piec z dużym talentem, należący do
przyszłości naszej szermierki.*

Dajwlowski, który wygrał pierw­
szy półfinał szpady, w finale za­
wiódł. Nie miał zupełnie wyczucia
tempa, i zajął zdecydowanie ostatnio

miejsce, (j)

Zawody
pływackie
Zrzeszenia

Sportowego Zryiu
W dniu dzisiejszym przeprowadzo­

ne zostaną na basenie MDK przy ul.

Krowoderskiej 8 zawody pływackie
chłopców i dziewcząt kół sportowych
ZS Zryw.

Zawody będą przeglądem kadr ply
wackich nowego WiWzWra.

Początek zawodów o godz. 9. Odbę
dą się również masowe próby młodzi*

Bogna Koubową |ży z zakresu pływania do SPO,

znajduje
Krakowie


